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TRZECI NZIEN PROCESU BRZESKIEGO
Zeznania dalszych czterech oskarżonych

la k  bro n i sra b. prem ier Witos?
(T eleitm & m  od  n a s z e g o  s p e c ja ln e g o  w y s ła n n ik a )

Wrażenie ogólne
W arszaw a 28. 10. (Mo) D zisiejszy, trzeci 

dzień rozpraw y, m ia ł wysoce d ram atyczny  
przebieg. W  zw iązku z zapow iedzią p rzew od­
niczącego, że oskarżonym  nie wolno będzie w y 
kraczać w p rzem ów ieniach  poza ram y  o sk ar­
żenia, w następstw ie czego oskarżonem u M ast 
kowi odebrany  został głos n a  w czorajszej roz 
p raw ie, pow ietrze było od p ierw szej chw ilina łado  
w ane elektrycznością, albow iem  p rzew idyw a­
no, że i dalsi oskarżeni nie będą chcieli zasto­
sow ać się do zarządzeń przew odniczącego. N er 
wowv n astró j oczekiw ania  na  dzisiejszej roz­
p raw ie  spotęgow any by ł licznem i k o n fisk a ta ­
m i p iasow em i za Spraw ozdania z przebiegu 
w czorajszej roznrav7v. W  zw iązku z tern zain 
teresow anie doszło do p u n k tu  kulm inacyjnego  
tem bai dziej, że jednym  z p ierw szych  m ówców 
m ia ł być b. p rcm jer W itos. Z an im  jednako­
woż doszło do m ow y W itosa p rzem aw iali os­
karżeni P rag ier i Ciołkosz. Podczas gdy prze 
mówuenie Praigiera było spokojnym  w yw o­
dem  uczonego, rzadko ty lko  w spom inającym
0 sp raw ach  „zakazanych", to  przem ów ienie 
Ciolkosza w ygłoszone z n iezw ykłą  sw adą i tem

peram entem  stanow iło  jeden łańcuch  irtfey- 
d en tów  5 konflik tów  m iędzy m ów cą, a prze­
w odniczącym , które doprow adziły  w końcu do 
o debran ia  oskarżonem u Ciołkoszowi głosu.

N atom iast blisko dw ugodzinna m ow a W ito  
sa, zaw iera jąca  w głów nej sw ojei części przed 
staw ienie  p rog ram u  stro n n ic tw a  P iasta , oraz 
zapew nien ia  o państw ow o tw órczej pracy jego 
.stronnictw a przez cały okres dziejów  N iepo­
dległej Polski nie by ła  ani razu  p rzeryw ana
1 w y słu ch an a  zostalaw śród  niebyw ałego napięcia
;fi zainłteresowanlia publiczności w ypełn ia jącej
po brzegi salę rozpi aw.

* ♦ *

Naw? b. posła dra Pragera
O skarżony P rag ie r w yw odzi m- in-: Akt o- 

skarżen ia  s taw ia  nam zarzmt, żeśm y pragnęli 
dokonać p rzestępstw a  przeciw ko państw u dro 
gą gw ałtu. Jeżeli tak  rzecz staw iać, to ław a o- 
skarżonych  nie jest kom pletna. R ozszerza ona 
miury tego małaeu, rozsadza  m ury całego m iasta,
| biegnie daleko do w si i m iast, gdzie milionowe 
rzesze w yznają  te  sam e hasła, co my. P o d  h a ­
słem C entrolew u odbędą się w kró tce  w y bory  
do Sejmu w  okręgu przem yskim . Jest tedy  rze 
czą niesłuszną skupiać ciernie i lau ry  ponu­
ry ch  nocy brzeskich tylko na nas samych- To. 
oo się dzieje w  P o lsce  w  ciągu ostatnich kilku 
lat, robi •wrażenie, jakgdyby  ktoś chciał w ejść 
do historji z  włamaniem. P. Piłsudski postępuje

w ten sposób, jak gdyby on Polsce Sejm daro 
w a ł i m ógł go w  każdej chw ili zamknąć- R ze­
czyw istość  w ygląda zupełnie inaczej, bo P ił­
sudski by ł w łaśn ie  m andatarjuszem , ktorem,u 
lud oddał w  ręce w ładzę. P P S  n ie d ąży ła  d ro ­
gą gw ałtu  do obalenia one cne go rządu. P P S  ma 
jeden tylko g w ałt na sum ieniu: listopad 1923 w  
Krakow ie. Kto inspirow ał ten g w a łt — w yja­
śni historja. -— M am jednak w rażenie, że i w  
ty m  procesie niejedno w  tej sp raw ie  się w y ja ­
śni.

P o  maju 1926 P P S  zajęła  stanow isko życzli 
wej neutralności. Chci^jismy, ażeby P iłsudski 
w ziął na siebie pełną formalną odpow iedzial­
ność za  w ładzę. U nas jednak pow sta ł nieznany 
dotąd  gdzieindziej system  rządu „dyk ta tu ra  za 
paraw anem , dyk ta tu ra  z a  pośrednictw em  po­
czty" (gdy m arsz. P iłsudski w yjeżdżaj.

P o  omówieniu konfliktu m iędzy rządem  a Sej 
meni p rzedstaw ia m ów ca ak ty  g w ał ta  popełnio 
ne na przedstaw icielach opozycji, poczem om a­
w ia  w  dalszym  ciągu działalność rządów  porna 
jow yeh, naz^-wając politykę prem jera  B artla  
„nieprzytom ną dem agogią gospodarczą". P ie ­
niądze w pływ ające dzięki strajkow i górników  
angielskich w ydaw ano  ponad m iarę, a przysło 
wiowytm s ta ł się stosow any p rzez p. B artla  
„luksus ujemnego bilansu handlow ego". Ten j 
luksus trw a ł w P olsce naw et w tedy, gdy w  in- \ 
pych  krajach dotkliw ie daw ał się odczuw ać j 
k ryzys. M arszałek  Sejmu D aszyński p rzestrze­
g a ł p. Piłsudskiego, że tego  rodzaju polityka 
doprow adzi kraj do ruiny gospodarczej. W  od­
pow iedzi na to marsz- P iłsudski ogłosił w y - 
w iad gdzie szydząc ze słów  D aszyńskiego po­
w iedział m. in.: „Gdybym  by ł bardzo nieroz­
sądny. w padłym  w  rozpacz z pow odu takiego 
stanu Polski"

P rzechodząc do ak tu  oskarżenia m ów ca 
p rzedstaw ia  następu jący  fak t: Gdy w Brześ­
ciu zapy ta ł m n ie  p. D em ant czy p raw d ą  jest, 
że n a  kongresie k rakow sk im  uchw alono  n ie­
płacenie podatków , zapytałem  w tedy: Czy pan 
sędzia  posiada oryg inalną  rezolucję kongre­

su? O kazało się, że sędzia śledczy nie m ia ł tej 
rezolucji, a opierał swoje py tan ie  ly lko  n a  o- 
trzym anem  z m in is te rs tw a  sp raw  w ew nętrz­
nych streszczeniu. Po aresztow aniu  w Brześ­
ciu m ia łem  możność rozm yślań w w olnych od 
rep resji chw ilach, chodząc po celi długości 4 
m etrów . Zgadzam  się z m arsz. P iłsudskim , że 
„najlepsze są m yśli w yćhodzone zastan aw ia  
łem się dlaczego ja  należę do aresztow anych, 
przecież nie b rałem  żadnego udzia łu  w poczy 
n an iach  „now ej kad row ej"  naw ołu jącej do za 
m ach u  stanu . W ypełn iałem  sw ój m an d a t po 
selski zgodnie z sum ieniem . Doszedłem więG do

przekonania, że tylko n iezachw iana w ierność 
d la  konsty tucji i p raw a m ogła być przyczyną 
aresztow ania. Ale aresztow anie  w Brześciu 
n .ie było no rm alnem  s tad ju m  postępow ania są 
dowego. B yła to „pierw sza transza" kom pan ji 
k ad row ej rew olucji polskiej. A resztow anie to 
było celem sam ym  d la  siebie. D alszy przebieg 
so raw y to są akcesorja podobnie ja k  ta  dzisiej 
sza k łopotliw a trochę rozpraw a. D alej m ów ca 
pow ołuje się n a  jeden z w yw iadów  m arszałka  
P iłsudskiego, zaczynający  się od słów7- „Po­
w iem  panom , ^ a^ śfo d k i osadzenia w  B rześciu 
panów  posłów  okazały się bardzo dobrem i. 
Nie dostałem  żadnego m eldunku  o aberacji m y  
ślow ej panów  posłów . R jgiulam in w ięzienny 
jest tw ard y , ale może nauczą się..." Mimo 
W szystko naród , k tó ry  doczekał się n azw an ia  
go narodem  m n ie j w artościow ym , narodem  i-  
d jo tów , n ie  jest narodem  podłym . Z a nlami 
jest w iększość naro d u , a nie za  sejm em  zio- 
żor^rm. w  sw ej w iększości z „urzędników  od 
głosow ania", jak  to  n ied aw n o  nazw ało  po ­
słów z BB. jedno z p ism  san acy jn y ch . Dziś a 
n ie  w la tach  sejm ow ładztw a doszliśm y do le  
go, że poraź p ierw szy  granice Polsk i są  kw e- 
stjonow ane. (P rzem ów ien ie  sen. Borrth).

Sprawa konfiskat prasowych
P o  przem ów ien iu  Praigiera jeden z  ohroft- 

ców, dziekan rad y  adw okackiej noseł Nowo­
dw orsk i złożył im ieniem  obrony następu jące  
ośw iadczenie: Z daje  się, że n ik t w  tej sali nie 
w ątp i w7 to, że dzisiejszy proces jes* procesem  
h istorycznym , czego dow odem  są szczelnie za 
pełnione ław y  d la  publiczności. R ozpraw a jesł 
jaw n a . P rezyd jum  sądu poczyniło  s ta ran ia , by  
udostępniono dostęp jakna jliczn ie jszym  dzień 
n ikarzom , by  w szystko to co się dzieje tu  n a  
te j sali, m ogło być opublikow ane. Cały k ra j 
chce wiedzieć co się dzieje tu  n a  sal sądow ej 
T ym czasem  w  dn iu  w czorajszym  zarządzono 
k o n fis ta ty  n iek tó rych  pism  za pew ne u&tępy 
przem ów ień oskarżonych. Niedość n a  tem, Do 
redakcji p ism  rozesłane zostało zarządzenie ko 
m isai ja tu  rządu, zabran ia jące  d rukow an ia  pe 
w nych  fragm entów . W obec tego stan u  rzeczy 
proszę, aby sąd w ypow iedział się, iż ro zp ra­
w a jest jaw n a  i że podobne ograniczenia ja w ­
ności jest niedopuszczalne, i aby  b y ł łaskaw  
w ydać odnośne zar2ą d rn o e .

Przew odn.: Sąd nie m a  n a  to  w pływ u, bo to 
leży poza gran icam i jego kom petencji. P rzy ­
n a jm n ie j narazi?  — dodaje  przew odniczący po 
chw ili nam ysłu .

Dalszy ci> 3  na str. 3.
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Nowa posła C i i ł i t u u
Następują zeznania oskarżonego CioJkosza. 

k tó ry  na w stępie obszernie przedstaw ia  p ro ­
gram  społeczny P P 3 . P rzew odniczący  p rze ry ­
w a  jego teoretyczne w yw ody. O skarżony w y  
w odzi w dalszym  ciągu: Nie w ybraliśm y dro­
gi rew olucyjnej lecz drogę ewolucji, uw ażając 
dem okrację jako drogę do w ładzy  ludu. P P S  
kroczy tą drogą bez w zględu na to, czy p rzy ­
w ódcy jej doznają losu banitów , czy w ięźniów  
dyk ta tu ry , czy  n aw et poniosą śmierć- F a la  dy  
k ta tu ry  ogarnia kolejno W ęgry , W łochy, Hisz­
panię, Litwę, ostatnio Niemcy.

P rzew .: To nie jest przem ów ienie w iecow e, 
ty lko tłom aczenie się oskarżonego.

Osk.: Ja  p ragnę uzasadnić program  PPS-
P rzew .: To n ie  jest żadne uzasadnienie.
O skarżany  przechodząc do aktu oskarżenia: 

Akt oskarżenia  zarzuca mi że w  r. 1920 stałem  
na czele kom itetu strajkow ego. T o  ie ś ł za ­
szczyt i dum a prow adzić w alkę dla k lasy  ro­
botniczej. To nie jest w ina, jeżeli może być rno 
w a o mojej winie, to chyba w  maju 1926. kiedy 
pom agałem  spiskow i mającemu na celu obale­
nie rządu bez zm iany zasadniczego ustroju pań­
stw a. Pom agałem  temu spistcowi artykułam i, 
przem ów ieniam i, organizow aniem  strajku itd. 
B yło to poślizgn ięc ie  się, w ykolejenie jednosttci, 
a nie P P S

P rzew .: Nie m ożna tak odbiegać od aktu o- 
skarzenia. Szkooa czasu-

Osk.: Akt oskarżenia  cytuje a rty k u ł „Naprzo 
du“, że tylko paląca nienaw iść do pom ajow ego 
system u rządzenia złączyła C entrolew . Muszę 
■stwierdzić, że  jest to niepraw da. G dyby tak by 
ło, gdyby tym  łącznikiem  by ła  tylko paląca nie 
naw iść, to w  naszym  obozie znalazłyby  się i 
inne stronnictw a, endecy, mniejszości narodo­
w e a może i komuniści. Kitem łączącym  stron­
nictw a C entrolew u było coś w ięcej: nadm ier­
ne  rozbicie stronnictw , rozłam  w  tych stronn i­
ctw ach  (trzeba będzie jeszcze poszukać rętci. 
k tó ra  w y w oła ła  ten ro z ła m ) ' P rzy  tw orzeniu 
Centrolew u chodziło o to, by  pokazać, że jest 
zespół stronnictw , gotow ych w  razie ustąpie­
nia rządu objąć w ładzę N aw et nazw a C entro­
lew  podana w  akoie oskarżenia nie jest nazw ą 
oficjalną. Je s t to sk ró t popularny. Istniała ty l­
ko komisja porozum iew aw cza sześciu stron ­
nictw . Pocóż m ieliśm y robić rewolucję, skoro 
posiadaliśm y w iększość w  Sejmie

W  dalszym  ciągu om aw ia osk. Ciołkosz 
część rezolucji C entrolew u, odnoszącą się do 
P rezy d en ta  i tw ierdzi, że  żądanie ustąpienia 
P rezy d en ta  było petycją, petycją nie popartą  
arm atam i, tylko podniesieniem  rąk przez 50.000 
uczestników  kongresu. Podobne petycje zna 
historja nie od dziś. W  1905 r. 150-000 robotni­
ków  m aszerow ało  przed Burgiem  wiedeńskim , 
żądając od cesarza pow szechnego p raw a w y ­
borczego i cesarz usłuchał tej petycji. W  r 1924 
p rezyden t M illerand zm uszony zosta ł do ustą­
pienia przez  w iększość parlam entu francuskie­
go. gdyż żaden rząd przez niego m ianow any 
n ie  o trzym ał w iększości w Izbie, żaden polityk 
cieszący  się zaufaniem  izby nie przy jął z ręki 
M ilieranda misji utw orzenia rządu. Rów nież 
ezkró l hiszpański Alfons ustąpił przed siłą kart 
ki w yborczej. My żądaliśm y rozpisania no­
w ych w yborów .

Oskarżony: W ysoki Sejmie! (Ogólna w eso­
łość). P rzepraszam , W ysoki Sądzie! P rzem ó­
w ienia posłów  z BB, B urdy, Sobolew skiego ’ 
innych (które m ówca cytuje), stanow ią dobit­
n y  dowód, że dążono do zam achu stanu, do 
proklam ow ania jaw nej dyktatury- P an  prokura 
to r oczyw iście nie mógł w kroczyć, bo mostu 
chronił im unitet poselski-

W  dalszym  ciągu polemizuje m ówca z no- 
szczególnem i zarzutam i aktu oskarżenia i mó­
w i dalej: P rzed  trybunałem  historii i przed in- 
nemi trybunałam i m y cfziś oskarżam y. Odpo­
w iadać będziem y nie za to. że p rzy g o to w y w a­
liśm y rewolucję, lerz za to, że jej nie przygoto 
w aliśm y. P raw d ą  jest, że rewolucji ani p rzygo­
tow ań do rewolucji nie było. Moja rola w par- 
tjł i w C entrolew ie by ła  sk rońm i i nieznaczna. 
Dla rnnie zaszczytem  jest, być oskarżonym , a 
naw et być skazanym  razem  z tnę żeni tej m iary, 
co H erm an Lieberm an.

Gdy rr.owea „w dalszym  ciągu kry tyku je  ak t 
oskarżenia, prokiunator Rauze pro testu je prze­
ciw ko „sw aw oli słow a, k tó ra  tu panuje od wozo 
raj, a któaa w inna mieć sw oje granice, gdyż za 
k raw a  na oszczerstwo**- 

Obrońca Dąbrowski zw raca  uw agę, że oskar 
żony  ma p raw o używ ania wszelkich środków  
dJa zbijania zarzu tów  oskarżenia i protestuje 
przeciw ko używ aniu ostrych słów  przez proku 
rhtora. G dy prokura to r ponow nie protestu je o- 
brońca Landau w skazuje na szczegół, że pod 
aktem  oskarżenia  podpisany jest p rokurator, a 
nie poszczególni św iadkow ie, w obev czego k ry  
ty g a  aktu oskarżenia  musi być sk ierow ana pod 
adresem  prokuratorów - 

O skarżony  w ykazu je  w  dalszym  ciąga niezgc, 
dno z  faktam i szczegóły  podane w  akcie oskar 
żenią, jakooy on by ł prezesem  kom itetu okrę­
gow ego PtPS w  T arnow ie, gdyż prezesem  tym  
jest rzeczyw iście Ciołkosz, ale K asper. R ów ­
nież nigdy nie zo s ta ł on zasądzony za  w y k ro ­
czenia par. 411, jak  to podaje ak t oskarżenia 
Szczególnie zarzut, że  by ł inw igilow any jako 
podejrzany  o komunizm jest nieistotny. Bo co 
kogoś m oże obchodzić, że ing wiło w ał go jakiś 
szpice] w pogoni za aw ansert; i orderem- 

W  dalszym  ciągu oskarżony om aw ia zarzut, 
jakoby w  Berlinie mówił o możności odłączenia 
Pom orza od Polski i w ykazuje, że rozporządza 
w yrokiem  sądu, mocą którego b. poseł Kautski 
z BB skazany  został na 7 dni aresztu  za pow ta 
rzanie tego oszczerstw a, w ted y  gdy oskarżony 
był w  B rześciu O skarżony przedkłada tekst 
sw ego .przemówienia, gdzie naw oływ ał swoich 
to w arzy szy  niemieckich, „by pogodzili się z gra 
nicą polsko-niem ięcką“. W  dalszym  ciągu w y­
w odzi o broszurze Vanderw eldego. zaw ierającej 
interpelację w  sp iaw ie Brześcia i m ów i: P a trza  
łem podczas w ojny nieraz śm ierci w  oczy, w te 
dy jednak obie s trony  b y ły  rów ne by ły  uzbro 
jone. Jeżeli to cośm y przeżyli w1, B rześc iu - 

Przewodniczący p rze ry w a: P roszę  c  tern nie 
mówić.

Oskarżony Mastek w ykrzykuje  coś- 
Przewodniczący (zdenerw ow any): To nie

jest Sejm- O krzyków ' robić nie wolno.
Osk. Mastek dalej coś w ykrzykuje. 
Pizew cdnlczący podniesionym  głosem : P ro ­

szę milczeć!
G dy oskarżony  w  dalszym  ciągu mówi o B rze 

ściu przew odniczący odbiera mu głos i za rzą ­
dza przerw ę pół godzinną.

Nowa pasła Witas?
Z kolei zab iera  głos oskarżony poseł W in­

centy W itos, k tó ry  w ygłasza dw ugodzinne prze 
m ów ienie. W itos m ów i głosem dobitnym , trzy  
m ając  rękę wr kieszeni, w d rugiej ręce, k tó rą  
gestykulu je, żywo trzym a okulary . Często za ­
g ląda  do  notatek.

N ie m yślę — m ów i oskarżony — w ypierać 
się sw ych czynów, ani zam ierzeń. Zeznania 
m oje będą w  dużej m ierze odm ienne od d o ­
tychczasow ych zeznań moich kolegów z ław y  
oskarżonych. A to  przede wszy stk iem  dlatego, 
że jestem  zw olennikiem  innej ideologji, a  po- 
2atem  m ój stosunek do p rzew ro tu  m ajow ego 
by ł inny  od stosunku PPS., k tó ra  jakkolw iek  
obecnie te rzeczy w y jaśn ia  jak o  błąd, w ów ­
czas w spółdziała przy przew rocie. Dłuższy u -  
stęp  przem ów ienia pośw ięca m ów ca roli stron 
mc Iwa „Piast** w okresie za ran ia  Niepodległoś 
ci, wskaizując na dzia ła lność  w ychow aw czą 1 
stronn ic tw a, które w m asy  ludow e w pajało  
wolność, um iłow anie wolności ojczyzny ponad

i l a i f y  p o w ró t m a r sz a łk a  
P lłsn tisk fiffo  tfo s to lic y

Z a p o w ied ź  p rz e ło u io w y c h  
p o sr  ni ?

<f eielonen od naszegc korespondenta)
W arszawa. 28. 10. Sin. W czwartek w ie­

czór względnie w piątek rano przyjeżdża do 
W arszawy marsz. Piłsudski. Ten nlespodziewa 
ny przyjazd marszałka ma być zapowiedzią da 
leko idących posunięć już w  ciągu dnia piątko­
wego. W klubie EB zapewniają, że ma to być 
dzień przełom owy w życiu politycznem Polski.

Nr. 290.

Uporczywe zaparcie, katary jelita grubego, wzdęcia, 
osłabione funkcje żołądkowe, zastoina ogólna osłabione 
funkcje wątroby, bóle w bokach i pod żebran.i przecho­
dzą przy używaniu rano i wieczoren po szklaneczce na­
turalnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa". Żąd. w apt.

w szystk o  inne.
Stronnictw o P ia s t dokonało w ielk iej p racy  

pańsUyowej, której ukoronow aniem  było u tw o  
rżenie rządu narodow ego w roku 1920, n a  k to  
rego czele stan ą ł oskarżony. Ten św ie tlan y  
okres dziejów  zakończył tra k ta t pokojow y w  
Rydze — dzieło rów nież członka naszego obo 
zu, śp. J a n a  Dąbskiego. K iedy po zaw arc iu  po  
koju  m ów ca chciał złożyć ster rząd u  w  ręeel 
osoby b ardzie j przygotow anej pod w zględem  
in te lek tua lnym , N aczelnik P ań s tw a  P iłsu d sk i 
sk ierow ał do niego odręczne p ism o, z k tóregd 
oskarżony cy tu je  w y ją tk i. N aczelnik P a ń s tw a  
dziękow ał serdecznie n ie ty lko  za to, że żarów  
no p rem je r jak  i m in istrow ie znakom icie w y  
w iązali się ze sw ych obow iązków  w  okresie  
najcięższym  d la  pań stw a  ale rów nież dzięko­
w ał za  w zm ocnienie au to ry te tu  w ładzy.

O dchodząc od p rem ierostw a, m ów ca n ie  od 
szedł jed n ak  od p racy  państw ow ej i w d a l­
szym  ciągu pracow ał w  ruchu  ludow ym . P rze 
chodząc do przew rotu  m ajow ego, m ów ca w y ­
wodzi: S tałem  na in n y m  bieganie, aniżeli ci, 
co poprzednio m ów ili. P rzyznaję , że nie byłem ; 
przeciw nikiem  p. Piłsudskiego, ty lko że p rze­
ciw staw iłem  się jego m etodom  i sposobowi rzą 
dzenia. M imoto trzym ałem  się lo ja ln ie  zasady, 
że „lepsza słom iana zgoda niż złocisty proces 
D aliśm y tem u rządow i czego żądał. Może to  
było zLyt lojalne, a  może zbyt naiw ne, że po 
przew rocie głosow aliśm y na m arsz. P iłsudsk ie  
go, robiąc go Prezydentem , a potem , kiedy nie 
chciał p rzy jąć  godności prezydenta, głosow aliś 
m y  na tego, którego on nam  w skazał. Było to 
dowodem  m ałej przezorności, zadaleko posu ­
niętej. O statecznie m usia łem  zdaw ać sob,e 
spraw ę z tego, żezostałem  zw yciężony i jako  
człowiek polityk  i jak o  system . T rzeba było  
ustąpić d la  zwycięscy pule pracy , a nie pole 
popisu, bo uw ażałem , że w  Polsce eksperym en 
tów robić nie m ożna. N ie chciałem  przeszka­
dzać tym , którzy  w ładzę zagarnęli. P rzed  prze 
w roiem  m ajow ym , k ilka  razy przez człow ieka 
cieszącegc się m ojem  i P iłsudskiego zau fan iem  
kazałem  m u powiedzieć, by objął w ładzę. O- 
trzym alem  odpowiedź, k tó ra  b y ła  ty lko  obel­
gą. Po p a ru  la tach  obecnego system u pow ie­
dzieliśm y sobie, że trzeba zm ianę p rzeprow a­
dzić n ie ty lko  ze złości d la  Piłsudskiego, 
ale d la  dobra państw a. Siedzieliśm y jak b y  n a  
cenzurow anem , ze w szystk ich  urzędów  usuw a 
no piastow ców , rów nież w ójtów , n ad u ży c ia  
rosły,, a m im o to w yłoniła  się kw estja  zm ia­
ny konsty tucji. Na zjeździć P ia s ta  uznaliśm y, 
że zm iany  są potrzebne i pożądane. O kazało 
się jed n ak  potem , że nie k o n sty tuc ja  jest prze 
szkodą, że zło leży gdzieindziej. N ieraz p y ta ­
łem  m oich tow arzyszy, czy ko n sty tu c ja  jest 
zła, czy m oże łokcie za szerokie. O kazało się, 
że do dziś ze strony  rządu  n ie  przystąp io­
no do zm iany  konsty tucji, an i n aw et żadnych 
przygotow ań w tym  k ie ru n k u  nie podjęto.

Patrząc  n a  posunięcia rządu w okresie ob­
jętym  -.ktem oskarżenia, n arzuca  się py iam e, 
co to w szystko znaczy. P rzew rót dokonany zo 
sał pod hasłem - za dużo niepraw ości. Jed n ak  
po m aju  nie usunięto  ła jdactw , nadużyć, n ie ­
praw ości, przeciw nie zaczęły się one m nożyć, 
a do lego jeszcze w ykopano n iesłychaną prze­
paść w śród społeczeństw a. S tanęliśm y wobec 
doniosłych zadań, ciężkich naw et d la  społe­
czeństw a skonsoMdowanego, a cóż dopiero, soo 
łeczeństw a rozdzielonego przepaścią n ienaw iś 
ci.

K ongres krakow ski. W itos był na n im  — mó 
\vi oskarżony — i przem aw iał. To nie jest żad 
ne odkrycie jx>15tyczne. Jeśli W itos coś tam  po 
wiedział, to tu  przed sądem  nie będzie się te ­
go w ypierał. W itos m ów ił o niebezpieczeństwie 
dyktatury ', W itos k ry ty k o w a ł is tn ie jący  system  
W itos zw rócił uw agę na kurczenie się żyw io­
łu polskiego Małopolsce. W itosów i wolno 
było i m iał obowiązek w szystko to pow iedzieć 
Akt oskarżenia w ylicza jeszcze inne przem ó-

Dalszy cf«0 na str. 11
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(T h .) Z now u się próba rządów  socjalistycz­
nych  n ie  u da ła . W  sam ej A nglji już poraź d ru  
gi. N iem al wszędzie w E uropie by ły  takie pró 
by  czynione — nigdzie z pełnym  sukcesem . 
Dlaczego tak , a n ie  inaczej? T ru d n o  orzec choć­
b y  ty lko  z n iedużą  m ia rą  stanowczości. P ra w ­
dopodobnie odgryw a też n iem ałą  rolę sam  fak t 
n ienależytego przygo tow ania  do rządów . N a­
głe p rze jśc ie  z negatyw nej k ry ty k i do pozytyw  
nego tw orzen ia  jest n iem al że niem ożliw ością. 
J a k  zresztą i w innych  gałęziach tw orzenia. 
K ry ty k  tea tra ln y  ty lko  bardzo  rzadko  potrafi 
stw orzyć jak ieś wyższej w artości dzieło sce­
niczne. I tak  wszędzie. J a k  długo socjalizm  
ty lko  k ry ty k o w a ł stosunki, ustró j, gospodar­
cze i etyczne podstaw}7 kapita lizm u, m ia ł czę­
sto  w  pełnych  stu procentach rację. Ale kiedy 
m a  p rzejść  do  u tw orzen ia  w łasnego ustro ju , 
pokazu je  się, że siły  ludzkie, a takżie m aterja , 
z k tó re j się bu d u je  organ izm  społeczny, są n iez 
m ie rn ie  oporne i nie d a ją  się tak  u rab iać , jak  
'm iękka glina.
1 N ie u d a ły  się próby, chociaż n iety lko  socja 
liśc i zorganizow ani przyw iązyw ali do tych  
p rób  duże nadzieje. Jakoś chciało  się w y jść  z 
te j ciasnoty, w jak ie j obecnie żyjem y. N a ra ­
zić w idocznie n iem a tej elem entarnej siły, k tó  
iraby nas w yniosła w jak ąś  w yższą sferę czło­
w ieczeństw a. Socjalizm  tego n ie dokonał, an i 
jak o  gw ałtow ny  eksperym ent rew olucji k rw a  
w ej w  postaci bolszew izm u, an i w  postaci po 
w olnej ew olucji n a  drodze p arlam en tarnego  
objęcia w ładzy  państw ow ej.

N aw et — to naw et należy podkreślić! — An 
g lja  tego n ie  dokonała, chociaż tam  często h i-  
s to rja  u s taw ia  p ierw szy  w arsz ta t do w ielkich 
eksperym entów . P raw d a  — socjalizm  w  A n­
g lji nie m ia ł abso lu tnej w iększości w  Izbie 
gm in, a tem sam em  nie m ógł rządzić całkow i 
cie w edług sw oich w łasnych  zasad  i doktryn . 
To n iejedno  tłom aczy. Ale n ie  tłom aczy d ru z ­
gocącej klęski, jak ą  L abour P a rty  poniosła te 
ra z  p rzy  w yborach. K lęska ta  przew yższa w ie 
lokro tn ie  najgorsze  obaw y, jak ie  socjaliści m ie 
.li, p rzystępu jąc  do w yborów . Zostali popros- 
itu zdziesiątkow ani. Toby znaczyło, że doznał 
z a ła m a n ia  cały  m ocny rozw ój socjalizm u w 
A nglji, k tóry  za jął był m iejsce d rugiej p a rtji 
w  system ie dw uparty jności, ru g u jąc  w całoś­
ci liberałów . A liberał i jakby  z m artw y ch ­
w sta li w  sposób iście zadziw iający.

G łów nym , w alnym , tr iu m fa ln y m  zwycięzcą 
p o zosta ł n a  p lacu bo ju  — konserw atyzm , cho 
ciaż n ie  rozporządza on przecież teraz tak  w y­
b itnym i p row odyram i, k tórzyby  sw oją b łysz­
czącą genjalnośeią  tłu m y  poryw ali. „Gutes 
M ittelm ass" m ów ią N iem cy o tak ich  talentach, 
jak ie  w  tej chw ili konserw atyści w ykazu ją . 
N ic pozatem .

N asuw a się tedy, naw et: n arzu ca  się z siłą 
py tan ie : A czemuż zaw dzięczają sw oje tak  nie 
byw ałe zw ycięstw o, jakiego się chyba n a jgo ­
rętszy sangw inilc w śród nich  nie spodziew ał?

O czyw ista — nic  łatw iejszego, ja k  skom bi- 
now ać jak ieś m niej czy więcej p rzekonyw u­
jące socjologiczne czy gospodarcze, czy naw et 
ty lko polityczne w ytłom aczenie tego zadziw ia 
jjącego zjaw iska. Ale w tej chw ili będą chyba 
w szelkie w y jaśn ien ia  dowolne, chociaż mogą 
być bardzie j i m n ie j dow cipne. W olim y się 
'nie silić n a  tak ą  m ądrość.

T yle  tylko m ożna n a  ten lem at powiedzieć, 
że konserw atyści p rzedstaw ili się w tym  w y- ! 
p ad k u  w yborcy jako  moc doskonale skonsoli- i 
dow ana, o pew nym  program ie, w k tó rym  żad 
n ych  zgolą luk n iem a, a k tó ry  pozatem  nie 
u lega żadnym  w ahaniom , an i żadnym  w ątp li 
wościom. K onserw atyści, k tórzy  przy  rozbudo ] 
wie b ry ty jsk iego  im perjum , najw iększą w io- j 
żyli robotę, m ogą w ykazać się ja sn ą  odpowie . 
dzią  n a  w szelkie zagadnienie jak ieby  się n a- i 
suw ało. W  sw ojej teorji, a jeszcze więcej w j 
sw ojej praktyce, m a ją  już  n a  w szystkie m o­
żliw e choroby sw ój odpow iedni środek. Gdzieś- 
k iedyś w szystko ju ż  było n a  świecie i n iem a 
n ic  now ego pod  słońcem.

A la konsolidacja  p rog ram u  i ludzkiego zbio 
row iska  jest dzisiaj człow iekow i z tłu m u  ko­
nieczną. On nic m a an i w olnego czasu, an i wol 
nej głow y n a  rozw iązyw anie zagadek. Chce 
w szystko m ieć jednoznacznie i m ożliw ie n a j­
prościej rozw iązane. To m u  daje p a r t  ja  kon/ser 
w atyw na. D latego w  n ie j w idzi n a jp e w n ie j­
szą ostoję w  czasach, k iedy  w szystko się chw ie 
je, n iem al załam uje.

A należy przyznać, że niety lko d la  A nglika 
sy tu ac ja  obecna w ym aga tak iej zrozum iałej 
i jednoznacznej Odpowiedzi na  w szystkie tru  
dne zagadnienia, ale d la  całego św iata  zw y ­
cięstwo konserw atystów  w A nglji w tem  oś­
w ietlen iu  się p rzedstaw ia. Cały św iat chciałby 
ażeby w tem  n-ajpotężniejszem centrum , — któ 
re  jest jeszcze dzisia  i kto w ie,na jak  długo jesz­
cze pozostanie najsiln ie jszem  ogniskiem  św ia ­
tow ej polityki! — n astąp iła  pe łna  konsolida­
cja. Św iat by  się dzisiaj u ląk ł, gdyby m u A n- 
g lja  okazała  oblicze rozdartego i niezdolnego 
do stanow czej decyzji społeczeństw a. N aw et 
zasadniczy p rzeciw nik  konserw atyzm u p rz y j­
m ie chętniej tak ie  rozw iązan ie  krańcow o je ­
dnostronne, aniżeli jakąś chw iejną, n iejasną, 
n iepew ną kom binację sił, o której n iew iado­
mo, czy śię ju tro  nie rozpadnie, W  ty m  stan ie  
rzeczy m ożna będzie ju tro  — po ju trze  w ie­
dzieć dokliadnjie, jak ie  A nglja  m a  zam iary , 

jak  ona siebie poprow adzi i dokąd  dużą część 
ludzkości za  sobą pociągnie.

P raw d a  — obaw  jest niem ało.
Jest w iadom em , że konserw atyści w cale się 

do rozbro jen ia  nie zapala ją . Kto wie, czy teraz 
pod rządam i konserw atyw nym i n ie  będą ra -

W arszaw a 27. 10. (Mo) Jak o  osta tn i n a  śro 
dpw ej rozpraw ie p rzesłuchany  został poseł 
W ład y sław  K iem ik , k tó ry  w yw odzi m . int.- 
C entrolew u w ścisłean tego słow a znaczeniu 
n ie  było. Można m ów ić jedyn ie  o porozum ieniu  
sześciu stronnictw , k tó re  połączyły w szystkie 
sw oje siły  wobec p rzy jśc ia  do przekonania , że 
w państw ie źle się dzieje. Nie stw orzono żad ­
nego naczelnego organu, ty lko  kom isję porożu 
m iew aw czą. P rzedm iotem  d zia łan ia  tej korni 
sji była w spó lna  obrona p raw a  i konsty tucji 
przed gw ałtam i, przed terorem , przed p róbą 
zam achu  s tan u , a później, d la  u tw orzen ia  je ­
dnolitego bloku wyboczego.

S tronnictw o m ów cy potępia gw ałt i dlatego 
nie dążyło do przew ro tu  drogą gw ałtu .

Przez długie dni, k tóre spędziłem  tam  n ad  
Bugiem , zadaw ałem  sobie w ciąż pytan ie , któ 
re m i postaw ił w czoraj p an  przew odniczący, 
czy jestem  w inny . D oszedłem  do p rzekonania  
że nie. Czy w  Polsce jest d y k ta tu ra  czy je j nie 
m ą? Jeżeli n iem a, to jak  m ożna oskarżać lu ­
dzi, k tórzy  w alczyli z czem ś nieistniejącem ? 
Jeżeli jest, to  d y k ta tu ra  przecież nie stoi pod 
ochroną p raw a. Nie w olno obyw atelom  w  i— 
m ieniu  p ra w a  zakazyw ać w alk i z tem  co jest 
Sprzeczne z obow iązującą konsty tucją . Z apy- 
tu ję  p a n a  p ro k u ra to ra , k tó ry  rząd chcieliśm y 
obalić i przez jakie osoby chcielibyśm y ten 
rząd  zastąpić? Może przez te osoby, o k tórych 
m ów i konfiden t policji tw ierdząc, że b ra łem  u

ZNOW U DWA SAM OBÓJSTW A 
ŻYDOW SKIE W W ARSZAW IE

W  W arszaw ie  popełniła onegdaj sam obój­
stw o przez zrzucenie się z 4-go piętra den ty ­
s tk a  35-letnia Szapiro (M uranow ska 12; pozo­
staw iła  m ęża i dw oje dzieci.

Tego sam ego dnia w yskoczy ł z 3-go piętra, 
'Ponosząc śm ierć na miejscu, 52-letni kupiec 
K rater (F ranciszkańska 29). P rzy czy n a  — cięż 

i ka sytuacja ekonomiczna-

czej sk łonn i w zm ocnić pozycję F rancji, która  
rozbrojeiiie diosyć w yraźnie i konsekw entnie  
sabotuje. Je s t cały szereg innych  zagadnień o 
m iędzynarodow ym , o ogólno-ludzikim charak­
terze, w k tó rych  tru d n o  się odnosić do k o n i 
serw atystów  z pełnem  zaufaniem . N a tu ra ln ie  
— konserw atyzm  angielski to nie reakc ja  kon 
tynen tu . W łaściw ie  mozolą się często liis to ry - 
cy , by  jakoś dokładnie i zrozum iale w y ja ś ­
niać zasadnicze różnice m iędzy konserw atyz­
m em  a liberalizm em . A jed n ak  m a się m im o- 
woli niem ałe zastrzeżenie co do ich stanow iska 
w  życiu m iędzyn arodow  em, przedew szystkiem  
w n a jbardz ie j cen tra ln y m  problem ie, jak im  
jest um ocnienie i u trw alen ie  pokoju na św ie­
cie.

A czego sjonizm ma się spodziew ać po 
„w szechw ładnym 11 konserw atyzm ie? Tu nasu­
w a się raczej skłonność do pew nego optym iz­
mu. W szak  pracow aliśm y już z  k o n serw aty ­
stam i. W szak A rthur Balfour do tego należał 
obozu. W szak w śród  nich m am y przecież naj­
pew niejszych przyjaciół. A m oże i to w chodzi 
w  grę i stanow i dużą gw arancję  na przyszłość : 
konserw atyści nie są tak  bojaźliwi z  natury-, 
jak nimi byli Passfield  i Shiels. Oni chyba nie . 
ulękną się przed każdą zm arszczką na czole 
Muftiego, ani przed każdą błysikawicą jego 
czarn y ch  oczu. A to daje  niejaką pew ność.

T akie o to  są  p ierw sze refleksje z  powodu 
nieoczekiw anego w  takich rozm iarach zw ycię­
stw a  konserw aty stó w  w  Anglji.
A w a rto  dodać-choćby tę kró tką  uw agę: Ł a­
godząco na w szelkie p rzy k re  w ątpliw ości, ja­
kie się podnoszą, musi działać fakt, że jednak 
naw et w  tej olbrzym iej potędze nie będą kon­
se rw a ty śc i sami rządzić. Z aw sze jeszcze zosta 
ją  złączeni z  M acDonaldem, Sam uelem  i R ea- 
dingem-

d z ia ł w  zebran iu  w  te j sp raw ie  k tóre się m ia­
ło odbyć w  K rakow ie w  m ieszkaniu  gen, K u- 
k ie la  w  obecności gen. Sikorskiego? N igdy tam  
n ie  byłem . Na kongresie by łem  i uw ażam , ze 
w szystko odbyło się tam  w  ram ach  p raw a . 
Dziś oskarżony jestem  o organizow anie zaana 
chu stanu, k tó ry  nie został dokonany. Jestem  
przekonany , że już  obecnie, po  naszych  w y­
jaśn ien iach , ak t oskarżenia p rzedstaw i się ja  
ko obraz n ieskon tro low anych  poczynań m in i­
ste rs tw a  sp raw  w ew nętrznych. N ie zarzucam  
p an u  prokurato row i złej w oli, zarzucam  jT ty m  
k tórzy  p rzygotow ali ten m a te rja ł i w ysła li n as  
do  Brześcia. K ilkak ro tn ie  spraw ow ałem  w ła­
dzę w  państw ie  i p raca  ta  p rzyn iosła  m i ty l­
ko gorycz. Jestem  przekonany  —końcy  m ów ca 
— że nte a rm a ta m i w y b u d u ją  Polskę, lecz 
oprze się ona na  najszerszych ko łach  społeczeń 
stw a, n a  p raw ie  i praw orządności. Nas, p rze­
ciw ników  politycznych  siedzących na  ław ie os 
karżonych , łączyła n ie  chęć w ładzy, lecz ^ b ro  
n a  p ra w a  nie jednostek, lecz społeczeństwa. 
Człowiek jest śm iertelny, n a ró d  je s t n ieśm ier­
telny.

N a ju trze jsze j rozpraw ie w  czw artek zezna­
w ać będą trzej osta tn i oskarżeni: B agiński, Pu  
tek i Sawicki, poczerń sąd  p rzystąp i do prze­
s łu ch iw an ia  św iadków .

N a dzisiejszej rozpraw ie obecny by ł m . In. 
A ntoni Słonim ski, poseł M ackiewicz z BB., k tó  
ry  siedział n a  ław ie dziennikarsk iej.

Moskwa, 28. 10 PAT. W  dniu wczorajszym znoł- 
niący częściowo funkcje komisarza spraw zagra­
nicznych Krcstiński, oraz członek kolegjum tegoż 
komisarjulu Stomaniakow złożył wieniec na trum­
nie charge d‘affaires Zielezińskiego. O godz 22‘30 
pociąg ze zwłokami odjechał do Warszawy. Na 
dworcu żegnali zwłoki Kres fiński, Stoinania- 
io w , członkowie poselstwa polskiego z radcą 
Karszo- Siedlewskim na czele, oraz członkowie 
korpusu dyplomatycznego. Honorowa kompanja- 
Wojska oddala honory W chwili odjazdu pociągu.

I orkiestra wojskowa odegrała marsza żałobnego

Przemówienie posła Kiemika
(Telefonem  od naszegr kprespondenta)
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1924
Na makgsnesie dwóch grocęsów

(O J naszego specjalnego w ysłann ika)

Jakże jask raw o, jakże niesam ow icie odbija | siacwszy dziś z grobu, zdołał po jąć ogrom  
się o b iaz  naszej polskiej „rzeczyw istości rze- 1 zm ian, jak ie  zaszły w Polsce w osta tn iem  5- 
ezy w istej" n a  tle p ięknej sali kolum now ej w ar leciu, w idząc na ław ie oskarżonych Twego 
szaw skiego Pałacu  Paca! | p rzy jaciela  i w spólobrońcę z procesu krakow

Oto p ierw sza m yśl, ja k a  n asu w a się w chw i j skiego, L ieberm ana? 
łi, k iedy  rzu cam y  okiem  n ie  miejsce, sk u p ia - j Gzy uw ierzyłbyś, że razem  z n im  oapow ia- 
Ijące dziś najw iększe zain teresow anie  całej Poł > d a  za tęsam ą zbrodnię b. m in ister K iernik, 
ski, na ław ę 11 oskarżonych „w spraw ie  N r. , k lasyczny św iadek oskarżenia w procesie !i- 
lVIII.. 192.421/31“, ja k  brzrni o fic ja lna n azw a I s topadew ym , ironicznie przez Ciebie „mece- 
procesu  b. więźniów brzesk ich  w w arszaw - nasem " ty tu łow any  i g radem  krzyżow ych py- 
sk im  sądzie okręgow ym . J tań  zarzucany?

Nie od dziś zn am y  konstelację pohiyczną i Cóż pow iedziałbyś słysząc, że jeden z głów- 
!W Polsce, nie cd  dziś w iem y, że zw alczające j nych oskarżonych ów czesnych Klem ensiew icz, 
się  daw nie j ug rupow an ia  i s tro n n ic tw a  połą- że w ydany  sądow i przez Sejm  za udzia ł w 
czyly się do  w spólnej w alki z rządam i pom a- zajściach listopadow ych, koronny św iadek 
fjowymi, że ta  w spólna ak c ja  doprow adziła do obrony, poseł Bobrow ski, są dziś senatoram i 
obecnego procesu przyw ódców  C entrolew u. < Rzeczypospolitej z ram ien ia  obozu, którego 
Są to  rzeczy notoryczne i daw no  przeb rzm ią- i rząd obalić zam ierzali Tw oi tow arzysze L ic­

C lK M l■■mml

Na sezon z
Bobry

karmelek rumfawy lub guka’ v rfu s n u y .

ie, a  jedmiak —
L ieberm an — K iem ik  — W itos — n a  współ 

h e j ław ie  oskarżonych...
M im owoli p rzypom ina się inny  proces poli-

berm an, Ciołkosz, M astek? że  k lien t T w ój m a  
jpr Dziadosz, którego w Sądzie w ojskow ym  
broniłeś jak o  oskarżonego o udział w pogrze­
bie robotników  poległych w T arnow ie , jest

tyczny, proces, k tó ry  śledziliśm y n a  innej sali obozu tego w yb itnym  działaczem ? Że drugi 
ro zp raw  przed p rz ^ z lo  7 la ty  — proces o k ra  oficer, oskarżony  w zw iązku z zajściam i Il­
kow skie  za jśc ia  listopadow e.

L i^berm an, obecnie p ierw szy  oskarżony, 
podów czas przew odniczący i dusza obrony. 

K iem ik  — m in is te r sp raw  w ew nętrznych  i

stopadow em i m a jo r Kostek- BiemacKi. póź­
niejszy pułkow nik , by ł kom endan tem  tw ie r­
dzy w B rześciu nad  Bugiem , w k tórej osadze­
ni byli dzisiejsi oskarżeni Tw oi to w arzysze

IWitos — p rem jer rządu , przeciw  k tó rem u  j razem  z W itosem , K iem ikiem  K orfan tym ? że  
sk ie r owiana by ła  działa lność ów czesnych o- j •— j t, d it . d. —
Skarżonych. T riu m f obrony i w yrok  u w aln ia - j W obec tego ogrom u zm ian, jakiej przyniosło
ijący w  procesie listopadow ym  uznała  o p in ja  osta tn ich  parę  lat, jeden m om ent n iew ątp li-
pub liczna  za rów noznaczny z potępieniem  te - wie nie uszedłby uw agi niezapom nianego o- 
go rządu  ,C h jeno -P iasta" . ; brońcy. M om ent, m ogący św iadczyć, że jed-

N a grobach poległych w  listopadzie 1923 nak nie w szystko u  nas się tak  g runtow nie 
Soboim ków  tow arzysze p a r ty jn i sk ład a ją  co- zm ieniło. N iew ątp liw ie B ernard  H eski przy- 
Tocznie wieńce z n ap isem  „O fiarom  złego rzą- j pom niałby  sobie, że w procesie krakow sk im  
rd u “. 1 listę oskarżonych otw ierało nazw isko jednego

Przeciw  pow tórnem u u tw orzen iu  takiego z dw óch (n a  ogólną liczbę 58 oskarżonych) 
WfaAnie „złego rządu" sk ierow any  by l p rze- ży d ó w  — D ra B olesław a D iobnera  i zesta- 
w ró t m ajow y, przepi ow adzony p rzy  czynnem  w iłby tę okoliczność z tak tem , że dzisiejszy
poparc iu  p a r tj i  I.ieberm ana, B arlickiego, P ra -  ak t oskarżenia rozpoczyna się od nazw iska
giera...

A dzdś?...
C zjżbyś przezacny B ernardzie  H eski, pow -

jedjTiego oskarżonego ży d a  — D ra H eisza  vel
H< rm an a  L icn erm an n a__
Warszarwa, 26 p aździern ika  (Z-m o)

15 lat bez pamięci
P rzygo dy fofnierza z czasów woiny światowej

■Prasa londyńska opowiada obszernie historję 
pewnego żołnierza angielskiego z czasów wojny 
Światowej. Jest ona chyba najciekawszym wypad­
kiem zaniku pamięci, jaki zna historia medycyny.

Władze angielskie zajmują się życiem niejakie­
go Johna Charles a Gouldneya, który po wybuchu 
wojmy wrócił ze Stanów Zjeduoozonyrih do Amgiji, 
a  w roku 1915 wymaszerował do Francji. Co się
* nim dalej stało o tern niema ani śladu w a- 
ktaeh ministerstwa wojny. Liczył wieńcz*s lal 27, 
ale i5 lat upłynęło, zanim przypomniał sobie po­
przednie swoje życie Obecnie ustalono, że odna­
leziono go błądzącego po Bi-l.gji, g iz ie  uważano 
go za Amerykanina i odesłano z uchodźcami bel­
gijskimi do Anglii, gdzie zarejestrował się jako 
Charles I. Golding. Jako Gołding zaciągnął się do 
ai mji Kitchenera, dostał się do Francji, gdzie pa­
mięć zaczęła go znowu opuszczać Dłuższy czas 
przepędził w szpitalach, a następnie został prze­
wieziony do wschodniej Afryki i wziął udział 
tam we wojnie z Niemcami. Po na padzie czarnej 
febry stracił znowu pamięć, a gdy przyszedł do 
zdrowia, odesłany został do Francji,p gdzie był 
żołnierzem angielskim. Na wiosnę roku 1918, cdio 
ciaż nie miał żadnych papierów, zwolniony został 
ze służby wojskowej jako obywatel amerykański.

W pierwszych latach po wojnie jako Charles J. 
Goldiinig miał duże powodzenie finansowe w L.os 
'Angeles, ale w reku 1925 stracił znowu pamięć i 
to na cztery miesiące. Zainteresował się nim psy­
cholog dr. S. J Franz, profesor uniwersytetu ka­
lifornijskiego. Przv jego pomocy odzyskał pamięć, 
ale tylko do chwili, itiedy znaleziono go w B-elgji 
jako Amerykanina. Gazety szeroko się o nim roz­
pisywały, a nawet naświetlono z nim film dźwię­
kowy. Dowiedziała się o nim i opinja publiczna, 
tak, Ir otrzymywał listy od rozmaitych kobiet,

które szukały w nim utraconych na wojnie synów. 
Jedna z tych kobiet zasugerowała mu, że jest jej 
synem, a Golding rectc Guuldney przez dłuższy 
czas u niej zamieszkał. W Kalifornji ożenił się i 
l>opeloił bigamję, ponieważ przed wojną był jiuż 
żonaty i zostawił żonę w raz z dwojgiem dzieci w 
Irlandji. Ale druga żona z nim się rozwiodła, po­
nieważ z powodu ciągłych napadów utraty pamię- 

j ci znikai z domu. W marcu 1930 toku odstawione j 
j go znowu jako włóczęgę bez pamięci do uniwer- 
: sytetu kalifornijskiego. Tu doznał prawdziwego 
i wstrząsu, przypomniał sobie bowiem nagle cala 
! swą przeszłość i odfcrył, że nie jest właściwie 

Guldingiem, że nazywa się John Charles Goul- 
drtey, liczy lat 27 i jest sierżantem armji angiel 
skiej. Zdawało mu się vvów>*zas, że znajduje się 
w. obozie rekrutów W AnMjj i czeka, by go od­
transportowano do Francii. Nie mógł sobie sie­
bie wyobrazić jako mężczyznę liczącego lat 42, 
a gdy spojrzał w  lustro i skonstatował, że nie wy 
gleda wcale na człowieka liczącego lat 27, przę­
śl '-nszył się gwałtownie.

Gdy radjo się odezwało, Goultiney nie mógł się 
zorjentować i dziwił się bardzo temu zjawisku 
Przv pomocv prof. d ra  Franza odzyskał całą pa­
mięć, wrócił dc Irland ji gdzie go przyjęli dw a1' 
jego synowie, którzy w międzyczasie stali się doj­
rzałymi ludźmi, a jeden z nich nawet już się oże­
ni i.

n a jch ę tn ie j n a  p a r te rz e , w okolicy  u licy  
K rak o w sk ie  na  p raco w n ię  p o trz e b n y  zaraz. 
Z g ło szen ia  pod  „ E rk a “ do A dm inistracji 

N ow ego D ziennika

Siabia Silahi* C h a sk ie i ila iisam
T arnów  D ąb ro w a

 za ręczen i w p a ź d z ie ru .k u  1931 r . 1734»

iliniii Ld d e rć w n a  Baruth Lauber
JAWORZNO  

za ręczen i w paz 'dziern iku  1931 r. 
osobnych zawiadomień nie wysyła się. J735.

Z T EA TR L, LITER A TU R Y  I SZTUKI . '
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYLOY SKIE

GO. Dziś We czwartek o godz. 8‘30 wiecz. ,,W ie­
czna matka Kalmanov icza. Bilety w cenie zni­
żonej (od 70 gr. do 3 zł) u firmy A. Fischhab, 
Grodzka 46 a od godz. 6-tej Krzy kasie teatru. Na 
sc.botn ą premierę przygotowuje się niezwykle me­
lodyjną operetkę „Sny o miłości' , w  której bie­
rze udział znacznie powiększony zespół i orkie­
stra jakoteż nowoczesny balet.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Reper­
tuar teatru krakowskiego zajmie do końca bieżą­
cego tygodnia świetna sztuka amerykańskiego pi­
sarza Elmera R ite‘a „Ulica".

— „DZIADY" MICKIEWICZA. W NOWEJ IN­
SCENIZACJI NA SCENIE KRAKOWSKIEJ. Każ­
dorazowy powrót arcydzieła Adama Mickiewicza 
na scenę krakowską, stanowił wycarzenie w  ży­
ciu Kulluralnem naszego miasta Obecnie po 6-ciu 
lotach wznawia dyrekcja teatru wzniosłą trady­
cję i wprowadza w  dniach najbliższych „Dziady" 
na swój repertuar. Ukażą się one w zupełnie no­
wym układzie scenicznym i niespotykanej dotąd 
inscenizacji, które odbiegają od dotychczasowych 
realizaryj. Ciężar czołowej oostaci Gustawa Kon­
rada spoczął na barkach p. W acława Nowakow­
skiego. Przedstawienie to uświetni gościnny w y  
stęp znakomitego artysty Juljusza Osterwy, nie- 
dościgtęigo w kreacji Księdiza Pioira

— Z TEATRU „BAGATELA D L a  DZlECl". W  
niedzielę cmi a 1 listopada o godz. 11 przedpoł. po­
wtórzona będzie wesoła bajka Marji Biliżanki pł 
„Dziwna przygoda" przyjęta tak se-deoZnie na 
premjerze? Bajka ta ze względu na sw ą treść, 
wspaniale kostjuimy i efektowne tańce stanowić 
będzie wspaniałą rozrywkę dla naszych milusiń­
skich i zyska ich pełne uznanie.

— WYSTĘPY BOGUSŁAWA SAMBORSKIEGO 
V’ KRAKOWIE. Najpotężniejszy artysta drama­
tyczny doby współczesnej, świetny aktor filmo­
wy Bogusław Samborski, wystąpi na scenie tea­
tru „Bagatela" w dniach 2, 3 i 4 listopada br. o 
godz 8 wiecz. w  komedji węgierskiego autora La- 
josa Larjo pt. „Prawda czy kłamstwo",. Wraz 
z Bogusławem Samborskim przyjeżdżają wybitni 
artyści w arszaw scy jak Ludwika Petrykiewiczó 
Wna, Stanisław Jarszewski, Zbigniew Opolski, 
Stanisław Orlik. Sztuka reżyserii Bogusława Sam 
b orskiego grana jest bez suflera.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Czwartek o 8 wiecz.: „Ulica".

TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL BOCHEŃSKIEJ
G*Warłek o 8‘30 wiecz.: „Wieczna matka".

R E P E P T l AR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Miljon".
BAGATELA: „Tabu"
CORSO; „Złote piekło" (Dolores del Rio)
SZTUKA: „C K. Feldm arszałek”.
ŚWIATOWID: ,.Cud wilków".
UCIECHA: „Dawid G older”
WANDA: Madame Satan
WARSZAWA: „Mocny człowiek".

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na LISTOPAD b. r.
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Co będzie z fimtem szterliftgtem?
I? * “ K *lairtlimii

Holenderski „De Tclegraaf" donosi z L-oardjjfi.u, 
że w  tam>iejszych miarodajnych kotach finanso­
wych oanują rozbieżne zapatrywania co do przy­
szłych losów  fu-mta sztorlinga. Nawet między dy- 
reł torami Banku Anglji istnieje pod tym wzglę­
dem antagonizm. I tak sir Basil Blackelt oświad­
czył, że warunki gospodarcze, jakie wytworzyły  
się c&asu wojny, uniemożliwiają wprost utrzyma­
nie międzynarodowego p ar^ l-u  walutowego. An- 
gjija powinna przeto poważnie zastanowić się nad 
tem, czy w ogćle jest rzeczą pożądaną obecnie 
wrócić do dawnego, czy też do nowego parytetu 
złota, dopóki nie poprawią się warunki, które do­
tychczas .utrudniały skuteczne działanie parytetu.

Również kwestja bknetalizmu lub też bez^rusz- 
cowego parytetu powinna być gruntownie zbada­
na w  tym kierunku, czy te same przyczyny, które 
Zniszczyły standard złota, nie będą utrudniały 
działanie każdego innego międzynarodowego pa­
rytetu. Opłacałoby się także zbadać warunki em­
pirowego parytetu walutowego, gwarantującego 
stałość cen w  obrębie całego Imperjum Brytyj­
skiego. Do takiego parytetu mogłyny przyłączyć 
się także inne kraje poza Imperjum B-rytyjskiem, 
przez co dałaby się utorować droga do nowej w a­
luty międzynarodowej, która posiadałaby7 podwój­
ną zaletę: stałej waluty i stałych cen.

Temu nieco fantastycznemu planowi przeciwsta­
w ia drugi dyrektor Banku Anglji, znany ekono­
mista sir. Josiah Stamp swoje w  zasadzie wręcz 
przeciwne, bo optymistyczne zapatrywania. We­
dług nich faktyczna stabilizacja funta może już na­

stąpić w najbliższymi czasie, gdyż obecnie większe 
wahania kursu funta są absolutnie niemożliwe. 
Sianip wypowiada się stanowczo za parytetem zło 
ta, pon.eważ zdaniem jego kruszec ten na długo 
jeszcze będzie jedynym miernikiem wartości. 
Świat bowiem wcale jeszcze nie dojrzał do posłu­
giwania się abstrakcyjnym systemem cyfr wska­
źnikowych.

(yrkulacia złota B B B

ODPŁYW ZŁOTA ZE STANÓW ZJEDNOCZ.
W ciągu ostatnich 10 dni września i pierwszych 
21 dni października, Stany Zjednoczone sprzedały 
zagranicę złota za 748,4 mujomów dolarow, z cze­
go złoto za 421,3 miljony doi. przelane zostało na 
rachunki zlotowe banków zagranicznych w Ame­
ryce, 327,1 milj. dolarów zaś wywieziono w efe- 
klywnem zlocie zagranicę. E.ksport złota w  tym 
okresie do poszczególnych państw przedstawiał 
się w tysiącach dolarów lastępująco: Francja
208,416, Holandja 34,361, Szwajcarja 14,166. Belgja 
0,029,| Meksyk 2,334, Nietncy 1,389, Polska 160. Au- 
atrja 109, Anglja 52, Szwecja 30, Gdańsk 15, W ło­
chy 14, Czechosłowacja 5.

SILNY WZROST ZAPASU ZŁOTA BANKU  
FRANCJI. Ostatni bilans ty7godmiowy francuskiego' 
banku emisyjnego wykazuje wzrost zapasu złota o 
dalszych 1,6 tniljardi franków do 62.2 miljsrdów  
Równocześnie zwiększył się obieg biletów banko­
wych o 30 milionów.

Czyżby podatek knnsumtyjny od mąki?
(s) W dobie ostrego kryzysu gospodarczego i 

wynikających stąd poważnych trudności skarbo­
wych istnieje w  Ministerstwie Skarbu ponoć ten­
dencja do ograniczenia wzgl. nawet skasowania 
ofiar ponoszonych przez państwo na rzecz czyn­
nego finansowania i popierania eksportu. W pierw  
szej linji dotyczy to premij udzielanych przy w y ­
wozie  zboża i mąki, ponieważ wydatki państwa 
na ten ceł stanowią największą pozycję w  tytule 
świadczeń na rzecz popierania eksportu

W obawie przed utratą tych premij wysuwają 
sfery rolnicze i młynarskie projekt przei zucemia 
kosztów tych premij na ogół konsumentów a to 
przez wprowadzenie podatku k on sanacyjnego od 
it ąk l Pomysł ten, zmierzający do opodatkowania 
chleba codziennego w  chwili, gdy już tysiącom lu­
dzi brak nawet środków na nabycie tego chleba, 
nie nadaje się nawet do dyskusji. Byłoby to już 
wszakże wręcz absurdem, ab}7 ludność w Polsce 
n usiała opłacać od mąki specjalny podatek na 
to tylko, by zagranica mogła taniej mąkę czy zbo­
że polskie nabywać. Mamy nadzieję, że ten pomysł 
podutkoWy nie wzbogaci i tak już obfitego bukie­
tu nowych podatków.

Opodatkowanie przedsiębiorstw 
skupu zawodowego

,VV myśl ustawy o podatku przemysłowym od o- 
brotu przedsiębiorcy skupu zawodowego mogą za­
sadniczo zakupywać towary tylko osobiście i nie

Dochody i wydatki Państwa 
we wrześniu

Według danych Głównego Urzędu Statystyczne­
go, ogólne dochody skarbowe we wrześniu wynio­
sły 173,577 tys. zl., wobec 169.107 tys. w sierpniu 
br. a 222.650 tys. we września 1930 r.. wydatki zaś 
182,116 tys. z l , względnie 182.487 tys i 222,082 tys. 
zt. W pierwszych sześciu miesiącach Meż. roku 
budżetowego, tj. od 1. IV. do 1. X. br. dochody w y­
nosiły ogółem 1,139.957 tys zl., wydatki zaś 
1.264,102 tys. zł Deficyt budżetowy za wrzesień 
wyrażał się przeto kwotą 8.539 ty s , a za pierw­
szych sześć miesięcy br. budżetowego 124,145 tys 
złotych.

Czas wolny od postojowego
Ministerstwo komunikacji wprowadziło dalsze 

zliberalizowanie przepisów dotyczących terminów  
wolnych od postojowego dla przesyłek, załadowa­
nych pi zez nadawcę, lub wyładowanych przez od­
biorcę. Pozostał w mocy termin 24-godzinny dla

wolno im do tego celu używać komiwojażerów, a- 
gentów lub innych pomocników. Jeżeli przedsię­
biorcą skupu zawodowego jest spółka zarejestro­
wana, może każdy wspólnik, wymieniony imien­
nie w  nazwie spółki, dokonywać zakupów na 
podstawie oryginalnego świadectwa przemysło­
wego i dowodu zarejestrowania spółki lub na 
podstawie od.pisów tych dokumentów uwierzytel­
nionych przez w łaściw y urząd skarbowy w  ilości, 
odpowiadającej liczbie wspólników.

W przedsiębiorstwach skupu zawodowego, pro­
wadzących prawidłowe książki handlowe, zezwo­
liło Ministerstwo Skarbu na dokonywanie zaku­
pów towarów również przez pracowników przed 
siębiorstwa, pobierających wyłącznie wzgl prze­
ważnie stałe uposażenie służbowe, za których fir­
ma płaci podatek dochodowy od uposażeń oraz 
świadczenia socjalne. We wszystkich innych wy- 
p: dli ach (jeżeli przedsiębiorstwo skupu nie pro­
wadzi prawidłowych ksiąg handlowych, wzgi. pra 
cownik pobiera wynagrodzenie przeważnie w  for- 
mie prowizji itp.) traktują władze skarbowe pra­
cowników przedsiębiorstwa jako samodzielnych 
przedsiębiorców skupu, którzy winni być zaopa­
trzeni we w łaściw e świadectwa na skup, narówni 
z wszelkiego rodzaju agentami, komiwojażerami 
i t. p.

W celu przestrzegania powyżej obowiązujących 
przepisów wydały ostatnio zwierzchnie władze 
skarbowe polecenie władzom podatkowym I-ej in­
stancji ścisłego zastosowania się do podanych w y­
jaśnień.

wszystkich przesyłek oprócz osobno wymienio­
nych. Natomiast w  ruchu importowym i eksporto­
wym na wszystkich stacjach portowych w Gdyni 
i Gdańsku korzystać mają z 72-godzLnnego ter­
minu wolnego postoju przesyłk7 nawozów azoto­
wych, bisfalitu, sody, soli kamiennej, cementu, 
cynku i blachy cynkowej, żelaza i stali fasono­
wych, szyn kolejowych, blach, rur i drutów żela­
znych i stalowych. Termin 9C-godzin,ny dla prze­
syłek cementu w  ruchu eksportowym został skró­
cony do 72 godzin — jednolicie z innemi artyku­
łami eksporlowanemi.

Rewizja pO sLc-austr ackiego 
traktatu handlowego

„Neue Freie Presse' podaje, że przerwane la 
tein bieżącego roku rokowania o rewizję polsko- 
austrjackiego traktatu handlowego w  ostatnich 
dniach zostały na nowo podjęte. Traktat ten, za­
warty w 1922 r., od tego czasu żadnej nie uległ j 
zmianie. W chwili obecnej jednak rewizja jego sta 
ła się konieczna, ze względu na zmienione w obu

U żyw ajcie do czyszczenia zębów  tylko w y­
próbow anej drobnoziarnistej p a s ty  Odol; po­
siada ona przy jem ny  sm ak, czyści niezrów na­
nie zęby i konserw uje je. 1113m
b t  iiwitmiMa— raBaa— ana—mMBBBi

krajach stosunki gospodarcze, a w sz  zególnoici 
z powodu panujących w  Auistrji trudności walu­
towych.

Na odbywających się obecnie w  Wiedniu wstęp­
nych konferencjach doszło już do porozumienia co 
do merytorycznych rokowań, które wkrótce mają 
się rozpocząć. Tymczasem zaś obite strony zajmu­
ją się badaniem możliwości spełnienia wzajem­
nych żądań.

Fn yctfsw ani? da wystawy 
jK lestyfakitf

Jerozolima. (ŻAT.) Jak donoszą, rząd egipski 
postanowił- udzielić 50 proc. zniżki kolejowej dla 
osób,"udających się na wystawę Palestyny i B li­
skiego Wschodu, jaka odpędzie się w  Tel Awiwie  
w kwietniu 1932 r. Również towary wysyłane na 
wystawę tel-awiwską korzystać będą z 50-procen­
towej zniżki taryfowej.

Spodziewać się należy, że W łochy wezmą u- 
dział oficjalny w wystawie. Również Francja i  
Belgja uczestniczyć będą czynnie w  wystawie tel- 
ąwiwskiej. Szereg krajów brytyjskich zapowie­
działo udział w  wystawie.

Przygotowania do wystawy są w  pełnym biegu. 
Spodziewają się bardzo licznego udziału wystaw­
ców i gości. Przy dyrekcji w ystaw y czynne jest 
specjalne biuro turystyczne.

SPADEK BEZROBOCIA 0 — 6 OSÓB. Liczba
bezrobotnych w Polsce w dniu 24 hm. wynosiła  
251.304 osób, ćo \V  porównaniu ze stanem z przed 
tygodnia (17 bm.) wykazuje bardzo nieznaczny 

-spadek .liczby bezrobotnych, mianowicie o 6 oąóh
WZROST PROTESTÓW WEKSLOWYCH. Głó­

wny Urząd Statystyczny stwierdzi, żs we v rze- 
st iu br zaprotestowano ogółen  415,8 tys. sztuk 
weksli na sumę i03,8 milj. z ł ,  wobec 403,6 tys. 
weksli wart. 100,9 milj. zł. w  sierpniu b r , a 416,0 
lvs. w eksli na sumę 102,4 milj. zl. ‘.ve wrześniu  
1930 r.

STATYSTYKA UPADŁOŚCI. Na podstawie 
tymczasowych obliczeń G. U S. ogłoszono w  Pol­
sce ogółem w  sierpniu br. 36 upadłości, wobec 
43 w sierpniu 1930 r. Liczba upadłości w  pierw­
szych ośmiu miesiącach br. wynosiła 495 gdy W 
odpowiednim okresie r. uh 582 i przedstawiał; się  
w poszczególnych województwach następująco (W 
nawiasie cyfry z pierwszych 8 miesięcy 1930 r.)f 
woj. centralne 262. (351), wschodnie 9 (1), zacho­
dnie 149 (143), południowe 75 (87).

PEŁNA STANDARYZACJA M ASŁA. Dnia 30 
października br. odbętizae się w  związku Oirgaui- 
zacyj Rolniczych Rzpłitej konferencja delegatów  
organizaeyj rolniczych i związków spółdzielczych! 
na której mają być rozważane sprawy standary­
zacji masła spółdzielczego, w  szczególności zaś' 
ma być powzięta decyzja w  kwestji, ozy datezy 
rozwój standaryzacji masła ma nastąpić na do­
tychczasowych podstawach prawnych i organiza­
cyjnych, czy też z ich zmianą i wprowadzeniem  
t. zw. pełnej standaryzacji, do której, należy ga­
tunkowanie towaru.

NOWY TRANSPORT PC WIETRZNY ZŁOTA 
DO POLSKI W jednym z ostatniej dni przewie­
ziono samolotami P. L. L. „Lot“ z Wiednia do 
Polski do różnych banków w Warszawie, Lw o­
wie. Krakowie oraz Brnie znaczniejsze transporty 
złota, o łącznej wadze 150 k g , wartości około 1' 
milion zl. Ogółem w ciągu października przewie­
ziono samolotami komunikacyjnemi do Polski O 
koło 250 kg. złota, przeważnie z Anglji.

DEFICYT SZPITALI ŻYDOWSKICH W NO­
WYM YORKU SIĘGA 11 MILJONÓW DOL. W
Bostonie nastąpiło otwarcie tegorocznej kampauji 
na rzecz związku żydowskich instytucyj filantro­
pijnych w  Ameryce. W sprawozdaniu o sytuacji 
poszczególnych instytucyj, które złożył sędzia 
Proskauer stwierdzono, że nas kitek ogólnej cięż­
kiej sytuacji gospodarczej żydowskie inMycuicje fi­
lantropijne przeżywają ostry kryzys. Deficyt sa­
mych tylko szpitali żydowskich w  Nowym Yorku 
sięga 11 mil jonów doiatów.
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Żydzi w Czechosłowacji
Szkolnictwo hebrajskie i żydowskie 

w Czechosłowacji
Praga (ŻAT). Czechosłow acki m inister o- 

św iaty , Dr. Iw an D erer, udzielił w yw iadu przed 
staw icielow i ŻAT-nej w  Pradze,, w  którym  po­
ruszy ł sp raw ę „num erus clausus“ i szkolnictw a 
żydow skiego i hebrajskiego w Cze.ihostcwacji. 
M inister ośw iaty  stw ierdził, iż nikt me może 
wątpić, że ,Jiiim erus clausus“ na uczelniach 
czechosłow ackich nie jest stosow any. M inister 
o trzym ał w iadom ości z un iw ersy tetu  w Brnie, 
że  studenci „-żydowscy, k tó rzy  przybyw ają z 
Polski i z Rumunji, w  tym  rokiu w szyscy  zostali 
przyjęci. U stanow ione zostały  jedynie pew ne 
o n ła ty  dodatkow e dla studentów  zagranicznych 
celem pokrycia specjalnych w ydatków - Budżet 
m inisterstw a ośw iaty  za rok  1932 w ynosi — 
1-014,000.000 koron. Z tej sum y 1,650 000 koron 
przeznaczono na rzecz w yznania  żydowskiego- 
Szkolnictw o hebrajskie i żydow skie — ośw iad­
czy ł dalej m inister o św iaty , — rozw ija się w 
sposób zadaw alający. Gimnazjum hebrajskie w 
Miumkaczu stoi na w ysokim  poziomie i jest po 
części subw encjonow ane przez rzącj.

„Numerus ciaidus" jednak jeef stusourdny 
w Pradze

.Praga (ŻAT). W  przeciw ieństw ie do urzędo­
w ych  ośw iadczeń, że „num erus clausus" nie 
jest s to so w an y  na uczelniach czeskich, istnieją 
jednak niezbite dow ody, iż kandydaci żydow ­
scy natrafiają p rz y  w stępow aniu  na uczelnie na 
w y raźn e  ograniczenia.

Na uniw ersy tecie  niemieckim w  P radze  w ro 
ku bieżącym  przyjęto  8.000 studentów . Złożyło 
rez  podania 350 kandydatów  zagranicznych. — 
Z tej liczby przyjęto jednak zaledw ie 107 osób. 
P rzesz ło  240 podań odrzucono- Liczba studen­
tó w  w  porów naniu z rokiem ubiegłym  uległa

„Odżydzanie" b. domu battkewego 
Rotschflda w Wiedniu

Wiedeń (2 AT). Nowy austrjaoki m inister skar 
b>u Dr. W eidenhoffer zarządził usunięcie zajm o­
w anych stanow isk 25 d y rek to rów  (w w iększo­
ści Żydów ) z „Oesterreichisc.he K redit-A nsialt". 
.lak zapew niają, kom itet nadzorczy  banku p rzy ­
stąpi w kró tce  do- m asowego usunięcia rów nież 
innych urzędników  żydow skich tego banku- — 
W  rozm ow ie z przedstaw icielam i p rasy  Dr- W ei 
denfeld zaznaczył, iż wsunięcie z pracy 25 dy­
rek torów  Krędlt-A nstaltu m usiało nastąpić w 
celu „zadośćuczynienia uczuciom spraw iedliw o 
ści ludności". W  dobrze poinform ow anych ko­
łach zapew niają, że m asow e redukcje mają w 
pierw szym  rzędzie na celu ..oclżydzanie" Kredit 
Anstaltu- Fakt, że m inister skarbu powołuje się 
przytem  na „uczucia spraw iedliw ości ludności" 
św iadczy, iż chodzi o złożenie ofiar żydowskich 
na ołtarzu rozbestw ionego antysem ityzm u: coś 
w rodzaju ..bonifikacji" za razy- k tóre spadły 
na A ustrję w w ynika przesilenia gospodarcze ■ 
go ł finansowego- Zabiera się w ten sposób 
stoję m aterjalną dziesiątkom , a naw et setkom 
rodzin żydow skich (w ypow iedzenia z pracy 
woiąż trw ają-) które dotychczas utrzym yw ać, 
się z  pracy w b- Domu bankow ym  Rothschilda 
objętym  przez rząd w roku ubiegłym- Dotycli 
czas niewiadomo jeszcze, jak na tę jaskraw o 
antysem icką politykę oersonalną rządu zarea­
guje prezydent Kredit-Anstaltu. baron Louis

J Rothsohild- Od pow ołanego .przez rząd komi­
tetu dla rekonstrukcji banku urzędnicy żyd o w ­
scy nic pom yślnego spodziew ać się nie mogą

W  kolach żydow skich i postępow ych polity­
ka nowego austriackiego m inistra skarbu spo­
tkała  się z ogólnem potępieniem- W skazują prze 
dewszystkie-m na fakt, że k ry zy s w Kredit-An- 

:stalt nie został spow odow any w adliw ą gospo­
darką zarządu, lecz że jest on bezpośrednim  Jskr 
tkiem m iędzynarodow ej sytuacji polityczne,: 
gospodarczej: zw łaszcza zaś faktu wycofania 
p rzez zagraniczny — w pierw szym  rzędzie fra-n 
cuski — kapitał k redy tów  z Austrii na skutek 
zaw arcia  inem iecko-austrjackiej unji celnej. - -  
Rząd austriacki pragnie zatem, aby żydow scy 
urzędnicy K redit-Anstaltu ponosili cały ciężar 
konsekw encji krótkow zrocznej polityki finanso­
wej rządu, k tóra  spotkała się z nieukryw anem  
niezadowoleniem  ludności.

M asowe redukcje w śród urzędników -Żydów  
K redit-Anstaltu kom entow ane są nadto z inne­
go jeszcze punktu wadzenia. Fak t ten śwdadczy 
bo wie m rów nież o upadku finansow ego znaczę 
nia żydo.stwa austriackiego Chodzi mianowicie 
o  to że w chwili obecnej rząd mógł sobie po­
zwolić nie liczyć się z siłą gospodarczą Żydów 
austriackich. Z naczy to, że Żydzi .przestali u- 
chodzić w opinji rządu za pow ażny czynnik go- 

i spodarczy, który w  razie potrzeby mógłby uja-

zmniejszeniu. W śród  studentów7 krajow ych Ży­
dzi stanow ią 14 procent.

RząJ czechosłowacki a „para­
graf ary “

Praga (ŻAT). Rząd czechosłow acki, zmusił 
„Związek niemieckich pracow ników  handlo­
wych i p rzem ysłow ych" w Attssig do skreśle­
nia punktu statutu, który głosi: „Żydzi i p rzy ­
należni do innych ras i narodow ości w ystę- ; 
pująoy przeciw ko ni-em czyż nie nie mogą być 
członkam i zw iązku". W ładze adm inistracyjne 
zagroziły, że jeśli om aw iany punkt sta tu tu  nie 
będzie skreślony, rząd nie w ypłaci zw iązkow i 
w sparć dla bezrobotnych, należących do zw ią­
zku. Na skutek zdecydow anej postaw y Władz 
nadzorczych an ty-żydow ski i an ty-czeski ten 
punkt sta tu tu  został skreślony.

Dzieło o  stosunku SWasaryka 
ci© żydostwa

Praga (ŻAT). Ukazało się tu obszerne dzieło 
zbiorowe, zredagow ane przez D ra E rnsta By- 
chowskiego, p. n. „M asaryk a Z ydostw o" Ksią­
żka ta om awia w yczerpująco stosunki między 
M asarykiem  a Żydami pod względem  filozofi­
cznym, kulturalnym , społecznym  i politycznym . 
Książka zaw iera  też wiele m ateriałów  i doku­
m entów  o w alce M asaryka z rozsiew aniem  o- 
szezerstw  o m ordzie rytualnym . K siążka zaw ie 
ra  m iędzy innemi następujące ro zp raw y : Feliks 
W ełtsch „M asaryk a sjonizm". O scar Donatn 
„Żydzi a droga życiow a M asaryka", znany li­
te ra t czeski Jan Herben zam ieścił a rty k u ł ..Ma­
saryk  o Żydach i antysem ityzm ie". Pozatem  
zaw iera  różne wspom nienia o M asaryku. O m a­
w iane dzieło ukazało się rów nocześnie w j ę z y ­
ku niemieckim i czeskim.

| wnić sw ą siłę i znaczenie. Nic zatem  dziw nego, 
i że nrajjgwc redukcje urzędników -Żydów  w  Kre^ 

dit-A nstalt w yw o ła ły  bardzo sm utny oddźw ięk 
w7 opinji żydow skiej w Austrii- 

 oso-----

W ioski następca ironu  
w  s y n a g o d z e  w  T urynie

Rzym (ŻAT). W ubiegły piątek baw ił w  Tu­
rynie w łoski następca tronu Hum berto. który  
zw iedził m iejscową synagogę podczas naoożeń- 
stwa- P raw ie  cała ludność żydow ska, licząca 
około 5-000 osób zgrom adziła się w  pobliżu sy ­
nagogi, aby powitać) uroczyście następcę tronu. 
Jak  wiadomo, w ychow aw cą w łoskiego następ­
cy  tronu był słynny  prawnuk prof. Vittorio P o-  
lacco, Żyd ortodoksyjny.

STATYSTYKA ŻYDÓW AM ST EKD AMSKICH
Z ostatnich sprawozdań statystycznych wynika, 
że w r. 1930 zawarto w7 Amsterdamie 444 śluby 
czysto- żydowskie oraz 171 ślubów mieszanych. 
W żydowskich szkołach początkowych i średnich' 
kształci się ogółem lilG  dzieci.

ORGANIZACJA Sj ONIS TYCZNA W KANA­
DZIE zwołała swój zjazd krajowy7 na dzień 24 sty 
cznia 1932 r.

i! ' J ł
CZWARTEK, z9 PAŹDZIERNIK a.

Kraków (312.6) 1140 PrzegJ. prasy. U  ;>8 Sygnał
hejnał. 12:10 Kom meteor 1245 Pogad, roln. 1'2‘35 
Koncert filh. warsz. dyr. Ozimiński: H. Micha­
łowski (bas), W. Woch.iiak (skrz.): Kurpiński,
W ieniawski, Chopin, pieśni. 15'25 „Ostatnie w y­
dawnictwa'1 — dr. A. Bar 15‘45 Dla rybaków.
15‘50 Dla dzieci: „Ptasi raj" djalog „O instrumen
ta-oh muzycznych" ' 16‘20 Lekcja j. franc. (kurs 
środmi). 1010 G-ra-mof. 1710 „W pracowni biolo­
ga" — dr K. Simni 1735 Koncert: Z. Ossendow- 
ska (skrz), WT. P. Warmińska (sopr ), J. Galew­
ska (fort): Novak, Czajkowski, Rachaniu nuw.
Skriabin, Lipski 1S‘50 Rozmaił., komun 19 „Gad­
ki podhalańskie" — Wl. Dornia. 1945 Graraof. 
19‘30 Skrz. poozl. — inż. Broniewski. 1945 Dzien­
nik pras 20. Feljet „Wartość złota i złocieni" —• 
C. Jellenta. 20‘-5 Koncert: pp. F. Nierychło (obój) 
F. Gemrot (klarnet), S,z. Mirtnor (fort): Strawiń­
ski, Weber, Haimm. W przerwie „Wiadom kul­
turalnego Krakowa". 21‘25 ,Przygoda księcia Re­
genta" — słuchów. Cormóna i Dudertre. 2245 Gra 
niof. 22‘40 Dziennik pras., kom. m eteor, sport 23 
Muz. tan.

Katowice (-108.7) 11‘40—19 p. Kraków. 19705 D. 
c. powieści 19:20 . W Afryce". 1945—2240 p. Kra­
ków. 2240 Balet I. Strawińskiego „Petruszka" 
(pcaniof.) 2240—23 p. Kraków. 23 Skecz: ..Osta­
mi wieczór".

Lwów (380.7) 1140—18 50 p. Kraków. 1945 „Dwu 
ćzieslolecie wielkiej gry" 19‘35 Gra nof. 19‘45—• 
2210 p. Kraków 2210 Pieśni ang. 2240—24 p 
Kraków.

Sztutgard (360.1) 17‘06, 2135—0*30 Muz.
Rzym (441.2) 13‘35, 17‘30, 21 Muz
Budapeszt (550 5) 12, 1730, 19‘30, 21, 22'30 Muz.

SPORT ŻYDOWSKI ZAGRANICĄ.
Bar Koidilia (15 era o)—Bar Kochba (PreszDurgj 

30:15.
W meczu pływackim pomiędzy powyższymi klu­

bami uzyskano następujące wyniki: 105 st. dow.: 
Siei,ner (Preszbiurg) 1 05,6. 210 st. dow : Landa u
(Benno) 245 105 st. grzbiet : Hay (Berno) 1,19,2, 
310 st. klas. pań: Lederer (Berno) 3.2S 1x52: Bar 
Kochba Berno 2,04,8. Piłka widna: Berno—P-resz- 
burg 6:0 (1:5).

Sukcesy lekkoatletów żydowskich 
Bieg .dookoła miasta" w Lin.zu na dystansie 

5.000 m. wygrał zawodnik łlakoahu wiedeńskiego 
Blody w ezhsie 16,55 min Bieg szosowy Podboba- 
Praga, na dystansie 7 i pół km wygra Franki z 
Ilagi-boru praskiego w ezpsie 20.58 min.

—  O--------
STADE EKANCAIS—ANTWERPJA mecz hoke­

ja. na lodzie w Paryżu zakończył się 3:1 dla Fran­
cuzów.

NA ZAMKNIĘCIE SEZONU KOLARSKIEGO
odbyły się w W arszawie w yścigi o nagrodę (sre­
brny puhar) znanego kolarza Persa Ast ad Baha- 
dora, którą wygrał w ostatecznej punktacji Olecki „ 
z Lęgji.

M AJ 7HRZYCKI, FORLAŃSKT II T WARECKI 
uzyskali na zawodach bokserskich we Wrocławiu 
wytuki nierozstrzygnięte.
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Z  op«r»;
„STRASZNY DWÓR4 MONIUSZKI. (PYR WA­

LEWSKI).
Z przyjemnością stwierdzić należy stałe wzno­

szenie się linji przygotowania i wystawienia o- 
per przez nasz zespól; różnica międiy przedsta­
wieniami początkowcmi a o-stalniem jest już bar­
dzo znaczna. Coprawda „Straszny Dwór': sam
przez się pobudza każdego wykonawcę do wykrze 
sania z siebie ostatnich możliwości odtwórczych; 
jasna pogodat reści. potoczysta śpiewność melodji 
interesująca faktura harmoniczna i orkiestralna
i bardzo wdzięczne role popisowe ze sławnemi a- 
rjami proszą się wprost o traktowanie całości eon 
amore, na jakie dzieło to w zupełności zasługuje. 
W wykonaniu znać też było przejęcie się walora­
mi utworu i wybitną staranność. Zwłaszcza sce­
ny zbiorowe, a przedewszystkietn ensemble soli­
stów brzmiały wyjątkowo czysto, składnie i pe­
wnie. Doskonale sylwetki stworzyli pp Jawo­
rzyńska (zachwycająca figura rokoko starszej pa­
ra), Chmiel- Tyczyńska. W iśniewska (o pięknej 
średnicy i dole ciemnego głosu), bajeczn j. jo-wial- 
by Romanowski, Szymonowie z. znacznie lepszy
ii iż poprzedni jego Aknaviva. Mazanek. Mazurek 
'(wybitny jako Maciej). Wożniak i doskonały ba­
sista Kruszewski

Całość w yw arła jaknajiepsze wrażenie. Dr. A.

Sprawy podatkowe i budżetowe tprawfaję
obecnie w iele kłopotu i wpływają, 
oczyw lie le, ujem nie na sam opoczucie . . .  * 
A spinu a usuwa ból g ło w y  i uUfwta m yślenie.

Przeciwko bólom głowy, zębów i kończyn, przeciwko reumatyzmowi, grypie 
i wogóle wszelkim zaziębieniom zawsze najlepiej pomagają niezawodne 
tabletki Aspirin. Na każdej tabletce i na kaidem opakowaniu (po 30 lub 
6 tabletek) znajduje się krzyżowy napis BAYER, który stanowi markę 
ochronną oryginalnej Aspirlny. Do nabycia we wszystkich aptekach.

ALEKSANDER MOISSI

Gzy iiyle
O głośnej swojej aferze — wizycie w klini­

ce dla położnych w Salzburgu — ogłasza zna- l 
komity artysta następujący artykuł:

W brew  przysłow iu starodaw nem u: „niechaj 
szewc pozostanie przy swem  kopycie" piszę 
powieść. W ypłju iąlcm  m ałą  swą łódką w mo­
rze dalekie na poszukiw anie swego lodu. Mi- j 
łośnie nosiły tę łódź fale. a św ieży w ia tr  je - j 
sienny poruszał żagle mei nadzieji. Gdy n a - i 
gle fa la  b ru d n a  w ia tr pełen m iazm alów  za- | 
trzym ał dob rą  m oja łódź. Czyż by ła  to m uza j 
zagniew ana, k tó ra  p lunęła mj w tw arz? P ro - ! 
sze najpokorn iej, by mi wolno było opow ie- ! 
dzieć śwą h isto rje  

Pow ieść m o ja  zaw iera  rozdział: W  tym  j
sam ym  m om encie, w którym  przychodzi na 
św ia t w pokoju szpitalnym  dziecko. żegna 
się z tym  św iatem  inne dziecko. M oja b o h a ­
te rk a  stoi więc i nad  Kołyską i nad  trum ną.

Sam Goethe i w iciu innych w ielkich p isa- j 
rzy  jak bracia  Goncourt. Ralzac, D ostojew ski, j 
Zola. niezaw sze dow ierzali w izjom  sw ei fan - j 
tazji. U daw ali sie więc do szoitali. zakładów  j 
położniczych i dom ów d 'n  obłąkanych, by m y 
śli sw oje skonfrontow ać z rzeczyw istością, j 
Potężna, możinla powiedzieć, apokalip tyczna j 
„A natom ja" R em b ran d ta  jest rów nież doku- ! 
lnen tem  genjalnej i okru tnej obserw acji.

Sądziłem , że nic m nie napraw dę nie upo­
w ażnia  do głupiej zarozum iałości, bym  przy 
poniocy fan taz ji i w yobraźni m ógł m alow ać 
to, do czego nie m iał odw agi R em brandt.

Mojei prośbie do w ładz naczelnych w Salz­
burgu  by  mi wolno było być obecnvm  nrzy 
porodzie, uczyniono zadość za względu na 
n ienaganna m oia nrzeszłość artystyczna. Po 
przedstaw ieniu  ...Tedermann“ . ośw iadczono m i, 
że mogp udać sio do k lin ik i położniczej w 
szpitalu św. Jana .

Lekarze, wiedząc, że także artyści, badacze, ; 
ra z  uczeni innvch  faku lte tów  mogą oddaw ać j 

się w k lin ikach  E uropy  sw ym  studjom , w ie- j 

dząc dalej o tern. że studenci m edycyny już i 
n a  pierw szem  półroczu uzyskać mogą wstęp 
do kbn ik  położniczych, wiedząc też, że opera­
torzy kinow i i reżyserzy rów nież ten wsion 
otrzym ują . bv potem  dem onstrow ać taśmo fil­
mowa w k ino tea trach , o rzyrzem  każdy kto 
zapłacił jedna m arkę ' 1fi-cię ukończył w io­
sen może obserw ow ać urodziny dziecka. —- 
lekarze ci, pow ołując sie na zezwolenie władz, j 
zupełnie n iew innie dali mi b ia ły  płaszcz le- j 
karsk i i pozw olili mi przy  zachow aniu  wszel- j 
kich przepisów  lekarsk ich  być. obecnym przy 
porodzie.

A . czyn ten slrasziw v — jeśli m nie pam ięć 
tlie m yli — popełniłem  dn ia  10 sierpnia Zw ra 
cam  uwagę, że działo się to w Salzburgu- 
gdzie m nie zna każde dziecko, gdzie więc by- i 
ło rzeczą niem ożliw ą, bym  niepostrzeżenie i 1

w u k ryc iu  mógł działać.
Ale w fargnąłem  — pow iadają — do d ru ­

giej kl,asy. Przysięgam , że o tein nie w iedzia­
łem i byłem  przekonany, przychodzi na św iat 
dziecko jak  tysiąc innych  na klinice. Nie in ­
teresow ałem  się, czy chodzi tu o dziecko m a t­
ki płacącej czy leż nie płacącej.

1 w rześnia opuściłem  Salzburg, by  udać się 
na  południe, zaopatrzyw szy się w dużo r<a- 
p ie ru  j ołówków. Z końcem  pierwszego tygo­
dnia wrześniowego zaskoczyła m nie rozm ow a 
to! *> niczna. donosząca m i o pogłoskach kol­
portow anych  w Salzburgu. O dpow iedziałem  
krótko i więcej się tą sp raw ą nie in teresow a­
łem. O w ydarzeniach na świecie in form ow ała 
m nie jedna gazeta w łoska, a innych nie czy­
tałem .

A teraz, po sw ym  powrocie, siedzę w sw ym  
gabinecie i ze zdziw ieniem  crv tam  gazetę za 
gazeta. ..Niezwykłe świństwo... Moissj — Moses 
jako akuszer". Pew na m łoda kobieta a ry j­
ska... niem iecka kobieta w ydaje  na św iat dzie 
cko w obecności notom ka Azjatów, którego 
m a ł e  skośne oczy złowrogo się zapałają...** Nie 
b rak  też było i gróźb. O dezw ały sie copraw da 
też i inne głosv. C ytuję jeden poniew aż b a r ­
dzo m i się podoba: „Czyż nie byłoby dobrą 
lekcją dla w ielu, bv w łasnem i oczyma w i­
dzieli jak ciężko człowiek sie rodzi, albow iem  
dotychczas wiedzą tylko, jak łatw o człowiek 
się zabija".

N ajgłośniej, najzłośliw iej, w prost z em fazą, 
oburzają  się, poniew aż Żyd... Kto m nie zna, 
kto m nie tylko w tym  zgiełku teatru , k in a  
i lite ra tu ry  zauw ażył, ten zna m oją istotę: 
m iędzyw yznaniow ą, m iędzynarodow ą, od si­
w iejącej m ej czupryny  aż do m ych stóp: To
m i dnie w łaśnie m ożność, by zawołać: Nie je­
stem Żydem . Zostałem  ochrzczony — m etry ­
ka chrztu  zna jdu je  się w  m em  ręku — w ko­
ściele św. M ikołaja w Trjeście. K raj moich
przodków  nazyw a się A lbaujn. gdzie — eo j
jest rzeczą dziw ną — chyba żaden Żyd nłe
żył. gdzie m ój p ro top lasta  s ta ł n a  czele w o j­

ska przeciw ko Saracenom , zdobyw ając koronę 
książącą. Nie jestem  wcale dum ny  z tego po­
wodu — w olałbym  bow iem , by m oim  przod­
kiem  był poeta. Po stronie m ojej m atk i — i 
nad  je j grobem  stoi krzyż chrześcijańsk i — 
w sław ił się pew ien lekarz  sw ą k am p an ją  prze 
eiwko dżum ie we F lorencji, za  co obdarzono 
go ty tu łem  szlacheckim . Mogę z dokum enta­
m i w ręku fak ty  powyższe udow odnić i d la ­
tego niczem  nie jest poparte  oskarżenie, za ­
rzucające m i pochodzenie żydowskie.

Ale w y łan ia  się n a tychm iast drugie druz­
gocące oskarżenie: W strę tn y  Żyd w śliznął się 
pod falszyw em  nazw iskiem  do szpitala. Tu 
m usiałby  już zaprotestow ać cały Salzburg. 
Bez brody fałszyw ej, bez szm inki, tak  ja k  
m nie wszyscy zn a ją  j w setkach obi azów  
przedstaw iają , w targnął „Jederm ann" do szpl 
tala. W  bajeczkę tę  uw ierzą chyba ślepi, a  
tych niew ielu jest w Salzburgu. Ale n ik t po- 
zatem .

A jed n ak  — sam  się oskarżam  i spodzie­
w am  się uzyskać w yrok u w aln ia jący : N a d ru  
gi dzień po m ych tak  bardzo  grzesznych od­
w iedzinach w szpitalu  przesłałem  m łodej 
m atce drobnostkę ub ran k o  d la  niem ow lęcia $ 
napisałem : „Dzielnej m atce! N ajlepsze życze­
n ia  dla maleństwa**. Podpisałem  a to w oła o 
pom stę i do nieba i do p ro k u ra to ra  — „D r 
Aleksander**. Fałszerstw o! Oszustwo! N iedo­
stateczna zap łata  za rozkosz perw ersy jną!

Oszczerca nie żału je czasu, by m nie poniżyć 
w opinji publicznej, obrzucić stekiem  o- 
szczerstw  i gróźb. O brona zaś niewiele sobie 
z tego robi, pozostaw iając sobie do odpow ie­
dzi dużo czasu. Oto inny  w ypadek aniżeli 
m ój: Sędzia nie znajdu je  w iny siedm iokro­
tnego m ordu  rabunkow ego. T łum  oklaskuje 
entuzjastycznie sędziego t m ordercę, albow iem  
tvm i ‘ -|!m io m a  zam ordow anym i byli Żydzi. 
M orderca by ł chrześcijaninem , oraz ci w sali 
sądow ej — w E uropie — którzy  oklask iw ali 
m ordercę, byli chrześcijanie! C hrześcijanie 
dziwnego gatunku.

Jestem  też chrześcijan inem , ale znajdu ję  
czas do zadum y i w o łam 1

Zbliża s'e nowe średniowiecze!

KOMUNIKATY
— IIASZ ACH AR- PRZEDŚWIT, STR ADOM 15

I. P. OP. Czytelnia związkowa obficie zaopatrzo­
na w pisma hebrajskie, żydoyskie. polskie i nie­
mieckie. tak krajowe jak i zagraniczne codziennie 
o-worta między godz. 7—9‘3G wiecz W tychże go­
dzinach przeprowadza sekreiarjat rejestrację tak 
nowo wstępujących jak i dawnych członków ja- 
keteż udziela wszelkich informacyj w sprawach 
związkowych i ż3Tieia akademickiego na U, J

— STOW. ŻYD. SŁUCH U NIW. „OGNISKO41 
zawiadamia, że wpisy na kurs gimnastyki panów 
odbywam się codziennie, do dnia 3 listopada w łą­
cznie (Przemyska 3). Pierwsza lekcja we 
czwartek godz. 8 wiecz. w Żyd. Domu Akad.

— S. K! A. KAD1MAH. Dziś o gad z. 8 wiecz.

nadzwyczajny Konwent w lokalu przy ul. Stra- 
dom 11. We wtorek, dnia 3 hm o godz. 8'30 Kon­
went w nowym lokalu przy ul Dietlowskiej 93. 
Filistrów naszych uprasza się o przybycie.

— STOW. MŁODZIEŻY SJONISTYCZNEJ W 
PODGÓRZU JÓZEFIŃSKA 2. W pisy do organiza- 
eij i na kursa judaistyczne przyjmuje sekretariat 
codziennie od godz. 7-mej wiecz.

„KRÓL LEAR*4 W POWIECIE PODHA.TECKIM
Z Tarnopola donoszą. Z powodu wypędzenia 

przez córkę Michalinę i pozbawienie z tego po­
wodu środków do życia, utopił ię w \ zece Złota 
Lipa 70-letni Witenek Eugenjusz z Zawałowa, 
powiat Fodhajce.
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Dziś Ch. N. Bialik w Tarnowie!
Oh. N. Bialik w ygłosi dziś w Tarnowie w sali 

„Sokoła1' o godz. 8-oj odczyt pt. „Odrodzenie du­
cha żydowskiego1*.

——0§0 i

L ist % P rzem y śla
Przemysł, 27 października.

Postanowieniem Ministra Sprawiedliwości mia­
nowany został prezes Sądu okręgowego p. W ło­
dzimierz Haninczak. prezesem Sądu okręgowego  
we Lwowie. Nowomianowany prezes obejmuje u- 
rzędowanie we Lwowie już z dniem 1 listopada 
1931 r. W związku z nową nominacją wakuje po­
sada prezesa tut. Sądu okręgowego, na które to 
stanowisko wymienia się nazwisko Prokuratora 
sądu okręgowego p. J>ra Procnaski.

Sfery tutejszej palestry przywiązują do nomina­
cji p prezesa Haninczaka nadzieję poprawy sto­
sunków i usprawnienia działalności tut. Sądu gro­
dzkiego, gdzie z powodu braku odpowiedniej licz­
by etatów sędziowskich i  sił kancelaryjnych, spra 
Wy zalegaja niezałatwione wprost łatami.

W tym tygodniu obchodzi Stowarzyszenie Dwu- 
eentowych Wkładek piękny jubileusz 50-lecia swe­
go istnienia Stowarzyszenie założone zostało w r. 
1881 z inicjatywy blp. Jakóba Baumgartena, nau­
czyciela religji w Szkołach średnich. O d  zarania 
swego powstania Stowarzyszenie realizowało  
swój pożyteczny cel wspierania żyd. uczącej się 
młodzieży, przez udzielanie jej książek, przybo- 
rów szkolnych, odzieży, obuwia, płacenie czesne­
go, a w dalszym rzędzie przez założenie menzy, w  
której wydawano obiady bądź to bezpłatnie, bądź 
to za małą opłatą.

Komitet jubileuszowy z przewodniczącym Sto­
warzyszenia p. Henrykiem Blattem na czele urzą­
dza dnia 31 bm. uroczystą akademję w salach 
Klubu Towarzyskiego ze współudziałem znanego 
pianisty p. Artura Hennelina.

Ostatnio nastąpiło sfuzjonowanie koła kobiet, 
młodego i starszego „Wiza11 w  jetlną zwartą i spo- j 
fetą organizację „Wizo1*. Nowa organizacja liczy j  

Około 200 pań, w tem bardzo wiele dzielnych i za­
służonych pracownic na niwie społecznej i naro­
dowej. Dla zogniskowania pracy grupa ta wyna- i 
Jęło sobie przestronny lokal, którego uroczyste j 

otwarcie odbyło się onegdaj. Do zebranych człon­
kiń i gości przemówiła przewodnicząca p. Miin- • 
•owa, poczem nastąpiły powitania ze strony dele­
gatów poszczególnych organizacyj i zrzeszeń. Z 
kolei p. Betty Feuermanowa ze Lwowa w ygłosi­
ła  rzeczowy referat na temat celów  i działalności 
>,Wiza“.

WYROK W PROCESIE O BUNT WIĘŹNIÓW 
W PRZEMYŚLU

W toczącym się w  Przemyślu, przed sądem o- 
kręgowym procesie o bunt więźniów politycznych 
zapadł onegdaj wyrok, mocą któregjo skazani 
zostali Joachim Eisbruch, za zbrodnię gwałtu pu­
blicznego z par, 81 k. k. i za przekroczenie z par 
468 na 3 miesiące ciężkiego więzienia, obostrzo­
nego iwardem łożem co miesiąc, Mikołaj Lewan­
dowski, Henryk Nowak, Adam Niemiec, W asyl 
Mostowski, za przekroczenie z pai 468, 431 i 5 po
1 miesiącu więzienia, Roman Parypa, Włodzimierz 
Kumanowicz po 14 dni aresztu r zawieszeniem na
2 lata. Dalszych dwóch oskarżonych Włodzimie­
rza Dudkę i Pawła Kumańca sąd uniewinnił.

Trybunałowi przewodniczył sędzia sądu kręgo­
wego Krzewiński, obronę wnosili adwokaci Ro- j 
•enblat- Gutt, Nawrocki i Rybak.

 u§o-----

Ekscesy enlyiytiBttskle
w Rudzie pefefPnffWrkiefś iy Ee?cł?£fotuie i

Pod wpływem żydożerczej agitacji prowadzonej 
przez jakiś ciemne indywidua, doszło onegdaj do 
ekscesów antyżydowskich w Rudzie Pahjanickiej , 
i w Bełchatowie Bezrobotni rzucili się w Rudzie j 
na bezrobotnych Żydów — przed Urzędem Pośre­
dnictwa Pracy. Dwaj Żydzi zostali ranni. Rów- j 
nfcż w Bełchatowie jest kilku rannych Żydów.

IRECZ Z HULIGAŃSKĄ PROPAGANDĄ!
Ordynarne plakaty powinny zniknąć z murów
W warszawskim ..Dobryn Wieczorze - czytamy: j
„Trudno wyobrazić sobie, do jakiego zbydlęce- | 

Bia dochodzi czasami nienawiść ludzka I
Na murach domostw, słupach ' parkanach, nie- 

•nani osobnicy rozlepili następujące niewielkie, j 
na szapirografie odbite plakaty: t

„W Polsce jest 250 tysięcy bezrobotnych cier­
piących głód. W Polsce Jest trzy i pół miljona

m im
r i p r i
h u L  1 , 1
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Żydów tuczących się polskim chichem. Robotniku, 
wal w pysk każdego, kto twierdzi, że tak być 
ntusi“.

Gdyby ten plakat nie był tak smutny, to mógł­
by być ewentualnie — wesoły.

W innych czasach przeszlibyśmy obok niego, ni 
by koło kiepskiego żartu jakichś zacietrzewionych 
głupców, dzisiaj wymaga ta milutka odezwa je­
dnego komentarza: autor powinien być w  każdym 
razie zamknięty w  domu warjatów

Trzeba bowiem być wyjątkowo tępym i chemi­
cznie wypranym z jakichkolwiek uczuć człowie­
kiem, aby w  podobny ohydny i łobuzerski sposób 
ujmować tak smutną bolączkę, j"aką jest obecnie 
dla całego świata — bezrobocie.

Dziwnem jest, że władze uoiicyjne nie poleciły  
natychmiast usnuąć tych plakatów w  ordynarny 
sposób obrażających cale. uczciwie myślące i po* 
stępujące społeczeństwo polskie1*.
SĘDZIOWIE UCIEKAJĄ DO ADWOKATURY

Z Katowic donoszą: Odpływ sędziów i prokura­
torów na G Śląsku z sądownictwa do adwokatu­
ry trwa w  dalszym ciągu. Z dniem 1 listopada 

.przechodzą znowu do adwokatury: prokurator dr 
Karpiński z Król. Huty i podp-rok Beliński 
z Tarnowskich Gór. W ciągu więc ostatniego cza­
su 12 sędziów i prokuratorów przeszło z sądow­
nictwa do adwokatury.

CHOROBY ZAKAŹNE W POLSCE.
W pierwszym tygodniu bieżącego miesiąca za­

notowano na terenie całej Polski następujące ilo­
ści wypadków chorób zakaźnych (cyfry w nawia­
sach oznaczają liczbę zgonów z danych chorób): 
duir brzuszny 45S (27), dur osutkowy 6 (1), czer 
wonka 46 (6), płonica 572 (22). błonica 407 -(14). o- 
dra 198 (—), krztusiec 77 (3), gorączką połogowa 
20 (5).

Jak z powyższego zestawienia wynika, na ogól­
na liczbę 1,784 wypadków zachorowań na wymie­
nione wyżej choroby zakaźne, wypadków śmier­
telnych zanotowano 78, czyli niespełna 5 proc.

Według podziału na grupy województw du” 
brzuszny najsilniej dał się we znaki w  wojewódz­
twach centralnych (307 wypadków), dur osutkowy 
w  woj wschodnich (4). czerwonka w w;oj połud- 
r iowych (22), płonica w  woj. południowych (191) 
i centralnych (183), błonica w woj. centralnych 
(175). odra w południowych (107. krztusiec w  cen­
tralnych (53).
KRWAWY NAPAD BANDYCKI NA JUBILERA  

W WARSZAWIE 
G osób rannych

We wtorek wieczór na klatce schodowej w II. 
podwórzu przy ul. Nowolipie 23 w W arszawie, 
dwóch bandytów zgasiwszy uprzednio lampę ga­
zową na I piętrze, napadło na wracającego do 
mieszkania na II piętrze właściciela magazynu ju 
bilersko- zegarmistrzowskiego przy ul. Dzielnej 
9, Abrahama Adeifanga.

Jeden bandyta ogłuszył jubilera uderzając go 
rewolwerem w  głowę, drugi zaś wyrwał dwie 
paczki zawierające biżufcrję i zegarki ogólnej 
wartości 10000 zł. Gdy bandyci rzucili się do ucie 
czki, Adelfang po chwili oprzytomniał, wszczął

alarm i pogonił za uciekającymi. Jeden rabu# 
z łupem zdołał umknąć, drugi zaś, widząc za so ­
bą pościg, zaczął strzelać z rewolweru, ucieka­
jąc przez bazar (Nowolipie 35/37) — na ul. Leszno 
42. Następnie przeciął Leszno i przez Solną skrę- 
icł na ul. Ogrodową Wkrótce do pościgu przy­
łączyło się kilku policjantów, którzy zaczęli strze 
lać do uciekającego zbója. Przed do nem Ogrodo- 
wa 6/8 bandyta trafiony w głowę i plecy upad! 
nieprzytomny. Policjanci podbiegli i odebrali od 
niego rewolwer i około 30 naboji. Oprócz juoile- 
rtt i bandyty zostały jeszcze ranne 4 osoby. Są 
to: 33-letnia Stanisława Górka (Twarda 10) słu­
żąca, (postrzał lewego ramienia), 15-letni Bernard 
Irl-ich (Kupiecka 11) pracownik biura ogłoszeń  
Eisenberga (postrzał lewego ramienia), 29-letni 
Stanisław Borako wywiadowca (postrzał prawe­
go podudzia), 40-letni Stanisław Urbański ('Płoc­
ka 67), posterunkowy III. komis, (postrzał lewego  
barku).

Wszystkich rannych opatrzyło trzech lekarzy 
pogotowia, poczem bandytę, Urbańskiego i  Górkę 
przewieziono do szpitala.

PRZENIESIENIE PROCHÓW KRÓLEWSKICH
Podczas dalszych prac rozpoznawczyon w bazy­

lice wileńskiej przeniesiono szczątki króla Aie-  ̂
ksandra i królowej Elżbiety do trumien prowizo­
rycznych, w  kiórych będą spoczywały do czasu  
wybudowania mauzoleum

W czasie szczegółowego przeszukiwania miej­
sca. w ktorem spoczywała trumna królowej, od­
naleziono złoty tnednljon z wizerunkiem króla 
Zygmunta Augusta oraz zloty pierścień wysadza­
ny djamentami. ulożonemi w kształcie liłji. Ziemia 
na której spoczywały szczątki królewskie, zosta­
ła w trakcie -prac przeniesiona do specjalnych 
skrzyń obitych wewnątrz blachą Będzie ona wmu 
rowana pod sarkofagami królewskiemi w mauzo­
leum. Trumny z prochami króla Aleksandra i  
królowej Elżbiety zostały opieczętowane pieczę­
ciami państwowemi i kośeielnemi. Oprócz prac 
w krypcie odsłonięto przy pierwszy filarze oa wej 
ścia głównego do bazyliki fragment ośmioL*^-.- 
nego gotyckiego filaru, znajdującego się pod obe­
cną posadzką Filar ten jest pozostałością pier­
wotnej gotyckiej katedry. Obecnie prowadzone są 
prace nad całkowilem odsłonięciem, filaru i fra­
gmentów posadzki dookoła.

BEZCZELNY PRZEMYTNIK
Niebywała hisłorja rozegrała się onegdaj W 

urzędzie celnym w Chorzo -v:e. Mianowicie został 
tam dostawiony przez policję zofer Burczyk, mie 
szkauiec Bytomia, Który usiłow ał przemknąć się 
w nowym samochodzie przez granicę polską. W  
myśl odnośnej procedury, Buwczyka po ujęciu od­
stawiono do urzędu celnego w Chorzowie, gdzie 
przeprowadzono wstępne dochodzenia. W  chwili 
spisywania protokołu z Burczykiem, dc pokoju 
tego weszło dwóch interesantów, z czego korzy­
stając Burczyk, wymknął się z pokoju, zamykając 
jednocześnie od zewnątrz drzwi na klucz. W 
ten sposób zostali uwięzieni w pokoju: urzędnik 
celny, funkcj.onarj.usz policji konwojujący Rurczy- 
ka i dwóch przygodnych interesantów. Po doko­
naniu tego Burczyk zupełnie spokojnie wsiadł do 
samochodu i odjechał w nieznanym kierunku. Za­
nim zdołano drzwi otworzyć, po Buirczyku nie 
bvło śladu.

OSYP DYMÓW

Z Istęgi itwmnieil
S)

Ku,gel bywał w sprawozdaniach teatralnych 
bardzo szczery, a mimoto nie miał nieprzyjaciół 
Aktorzy nietylko szanowali go, ale i kochali 
szczerze. Na zebraniach artystów bywał chętnie 
widywanym gościem Praktycznych jego rad słu­
chali wszyscy uważnie, bo zajmowało go nietylko 
duchowe życie narodu teatru Rzadki wypadek w  
dziejach ludzkich: aktorzy którzy kochają recen­
zenta, w dodatku tak wpływowego Był najzupeł­
niej niezależny, występował przeciw' tancerce 
Krzesińskaja, która —  jak wiadomo - -  cieszyła 
się,szczególną łaską cara. Użaliła się na to przed 
wysokim protektorem, który zwrócił się z prośbą 
do WiUe*go: „Czy nie możnaby ułagodzić Kuge- 
la?“ — „Rzecz niemożliwa11 — odparł Wilie. Rze­
czą osobliwą było, że Kogel od pierwszego dnia 
wszczął namiętny atak na moskiewski „Teatr ar­
tystyczny*1 Stanisławskiego, Może z powodu nad­
miernego realizmu? Ależ przeciwnika Stanisław­
skiego, Meyerholda nienawidził wręcz. Skłaniam 
się do przypuszczenia, że w  w alce przeciw „Tea­
trowi artystycznemu11 w spółgrały również jakieś 
pobudki osobiste, coś, czego przed samym sobą nie 
wyznałby prawdopodobnie nigdy. „Wcale nie czy 
tamy jego recenzyj*1 — powiedział raz do mnie

Stanisławski. Ale zdaje mi się, że to niecałkiem  
odipow i adało pr a wdzi e.

Kugel stworzył i kierował — wraz z Jewrej.no- 
wero — teatrem „Kriwoje Zerkało* („Krzywe 
Zwierciadło*), w którym, pielęgnowano swoisty, 
satyryczny repertuar. Parodja opery „Wampuka * 
uczyniła w  całej Rosji duże wrażenie i stała się 
niemal mianem rodzaju.

Mądrze, rzeczowo, z dużą znajomością przed­
miotu pisał o teatrze Suworin, wydawca pisma 
„Nowojo Wremja1*. P isyw ał jednak rzadko. Nie­
kiedy ogłaszał sprawozdania teatralne także Do- 
roszewicz — barwne, błyskotliwe, ale niebardzo 
przemyślane. Skrzętnie, każde słow o jakby ważąc 
na wadze aptecznej — wydawał sądy A. Ismaj- 
łow. Stracił był oko, ale teatr Widział dobrze. 
Pierwotnie należał do stanu duchownego i w  ca­
lem życiu nie był ani razu za kulisami; nie znał 
o obiście —- zdaje się — żadnego aktora ani — 
niech Bóg broni! — aktorki W stosunku jego do 
setny było coś mniszego i ascetycznego. Nie u- 
ważał się też za krytyka, lylxo za „abse-watora1*.

Naogół krytyka rosyjska ,iie odznaczała się — 
zdaniem mojem — ani szczególną głębią, ani na­
wet intuicją czy subtelnością Znam prasę amery­
kańską i niemiecką bardzo dobrze i obie z pewno­
ścią pobiłyby p>od tym względ em Rosję ówczesną.

Ale ludzie zakochani nie krytykują: opiewają,
albo też odwracają się. A cała rosyjska krytyka 
kochała się w teatrze (C. d, n.).
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W schód 
słońca 

6 m. 25

P a ź d z i e r n i k i

29
C zw artek  

18 Marcheszwan 5692

Zachód 
słońca 

16 m. 16

Konfiskata „Nowego Dziennika"
Wczorajszy numer ..Nowego Dziennika" uległ 

konfiskacie za jedno zdanie w sprawozdaniu 
z  „procesu brzeskiego". Równocześnie skonfisko­
wany został „Naprzód", „Gtos Narodu", szereg 
pism warszawskich, „Chwila" lwowska ild.

Po konfiskacie wydaliśmy drugi nakład.
 o§o-----

Mondolencja b. Jaffego
z powodu zgonu &łp. Mslś Siisskmdowej

Od naczelnego dy rek to ra  K eren H ajesodu, 
znanego poety hebra jsk iego  Leiba Jaffego, 
k tó ry  przed dw om a la ty  przeprow adził z tak  
znakom itym  rezultatem  akcję n a  rzecz Keren 
H ajesodu  w  K rakow ie, o trzym aliśm y nastę­
p u jący  list z daty  Jerozolim a 18 bm .:

W ielce  Szanonow ni Panow ie, 
z  głębokieni w zruszeniem  czytam  w gazecie 

P an ó w  o zgonie A m alji Susskindow ej.
> Jest to ciężka s tra ta , n iety lko  d la  żydostw a 
m ałopolskiego; m y  wszyscy, którzy w spół­
dz ia łam y  w pracy? na rzecz P a lesty n y  i żydów 
skiego ru ch u  odrodzeniowego, odczuw am y ją  
boleśnie. Szczególnie do tyka ten cios o rgan i­
zacje W IZO , k tó re j Zgasła pośw ięciła tyle sił 
i w iernej p racy . Również i K eren H ajesod 
u trac ił w ierną  w spółpracow niczkę.

N iezapom niane są dla m nie dni, kiedy b y ­
ło m i danem  pracow ać razem  ze Z m arłą . P o­
znałem  i podziw iałem  jej pełną o ddan ia  w ie r­
ność 1 energję w służbie dla naszej spraw y.

C hciałbym  miniejszem w yrazić głęboki ból 
m ój w łasny  ja k  i głównego b iu ra  K eren H a­
jesodu — organizacji W IZO , K eren H ajeso- 
dowi d la  M ałopolski i tym  w szystk im , którzy 
wraz z nam i op łaku ja  tę stra tę .

L. Jaffe.

Do Komitetów M o ln y c h  
Drg3im~cii s M sh ie i!

Termin zakreślony do przeprowadzenia akcji le 
glłymacyjnej zbliża się ku końcowi. Jeszcze bar­
dzo krótki okres czasu pozostaje Komitetom Lo­
kalnym dla przeprowadzenia i zlikwidowania tej 
akcji. Wyniki akcji legitymacyjnej będą dla nas 
pewną podstawą dla naszej pracy organizacyjnej, 
dlatego muszą one dać prawdziwy obraz naszej 
organizacji. Komitety Lokalne winny zatem akcję 
legitymacyjną w  okresie, jaki mają jeszteze do 
dyspozycji, tak przeprowadzać, by żaden ogólny 
sjonista nie został pominięty. Na podstawie wyni­
ku akcji legitymacyjnej każdej mięjsoowości E- 
gzekutywa ustali spis członków naszej organiza­
cji w  dane) miejscowości i ylko ci objęci spisem  
uważani będą za członków organizacji, posiada­
jących czynne i bierne prawo wyborcze. Na pod­
stawie liczbowego wyniku przeor owad zo nej obe­
cnie akcji legitymacyjnej Egzekutywa ustali, do 
jakiej kategorji pod względem uprawnień poszczę 
gólne miejscowości zaliczyć, gdyż statut przewi­
duje różne uprawnienia dla miejscowości zależnie 
od liczby członków Liczba członków ustalona 
będzie obecnie na podstawie sprzedanych w  każ­
dej m iejscowości legitymacyj.

W szystkie Komitety Lokalne winny fundusze 
znajdujące się w  ich rękach z akcji legitymacyjnej 
bezzwłocznie przesiać.
Egzekutywa Organizacji Sjoóskiej dla zach. Ma­

łopolski i śląska w  Krakowie.

Przewozy na Wiśle
Ze względu na zwiększone potrzeby koma.nika.cyj 

no Wielkiego Krakowa zaprojektował Magistrat dwa 
Przewozy linowe przez Wisłę, a mianowicie jeden 
między ul. Paulińską a dzielnicą Dębniki, drugi zaś 
między ul. Dojazdową a ul. Szwedzką. Na urządzenie 
tych pnzewozów oraz ich eksploatację rozpisano licy 
taciję, której termin upływa w dniu 31 grudnia br. 
Oferty mają być składane w Magistracie (II. p. Nr. 

.28), gdzie też można przeglądać plany i warunki.

I .  p .

W y s t a w a  a r c y d z i e ł  m a l a r s t w a  n a jw y ższe j k lasy , dyw anów  w schodn.cn , 
m ak a t, rzez'b i t. d. ze zb io rów  A be G u tn a je ra  z W arszaw y . E k sp o n a ty  tan io  do n ab y c ia .

Tajem niczy zgon
One.gdajs.zej nocy przybył do hotelu Poznańskiego, 

przy ul. Lubicz 3, Waldemar Tyszkiewicz, ur, 1889, 
‘W Finlandii, handlowiec, zani. w Iwoniczu, wraz z 
nieznaną kobietą, lat około 17, którą przedstawił 
jako swą córkę Annę. Tyszkiewicz zażądał wspólne 
go pokoju, na co otrzymał pokój pod Nr. 10, gdlzie 
zamieszkał. Wczoraj, o godz. 9 rano portjietr hotelu, 
Wł. Pająk, kontrolując pokoje zauważył, że drzwi 
wspomnianego pokoju są uchylone. W szedłszy do 
środka stwierdził, że Tyszkiewicz leżał martwy na 
łóżku, w ubraniu, bez marynarki, zaś rzekomej cór 
ki już nie było. O powyższem zawiadomił policję, 
która przybywszy na miejsce stwierdziła, że nic nie 
wskazuje na gwałtowną śmierć. Przy zmarłym zna­
leziono większą gotówkę, Rzekoma córka w obawie 
pnzed odpowiedzialnością zbiegła. Zwłoki prze więzi o 
no do Zaktadu Medycyny Sądowej.

 o§o----
—  DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 13, 

ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9 
i Kalwaryjska 27.

— n a  RZECZ BEZROBOTNYCH. Ks. Sangu­
sz k i z Tarnowa zdeklarował dla Wojewódzkiego 
Komitetu walki z bezrobociem, produkty żywno­
ściowe i opał dla 100 osób na przeciąg 6 miesięcy.

— PRZED LISTOPADOWĄ KADENCJĄ SĄDU 
PRZYSIĘGŁYCH. W listopadowej kadencji sądiu 
przysięgłych w Krakowie odbędą się następujące 
rozprawy: przeciw W ojciechowi Capowi o zamor 
dówanie szwagra. Leonowi Gutterowi i tow. o 
komunizm. Janowi Slańcowi o zamordowanie sio­
stry, Stanisławowi Ziętkowi o usiłowane zamor­
dowanie żony. Dalsze sprawy nie są jeszcze w y­
znaczone. Kadencja rozpocznie się 4 listopada.

— „O NOWEJ USTAWIE ADWOKACKIEJ". 
Dziś o godiz 7 w  sali nr. G6 Coli. Nov staraniem  
Tow. Biblj. Słuch. Prawa U. J. zo-stanie w ygło­
szony odczyt p. dr Rowińskiego pt. „O nowej 
ustawie adwokackiej".

— DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE Ra 
dy Rodziców w Gimnazjum przy uJ. Brzozowej 5, 
odbędzie się dziś w e czwartek o godz. 7-mej w.

W CZYTELNI TOWARZYSKIEJ odbyło się o- 
nfc.gd.aj doroczne W alne Zgromadzenie, które po 
wysłuchaniu sprawozdania Wydziału udzieliło mu 
absolutorium, a następnie wybrało nowe władze 
w  następującym składzie: Dr. Ryszard Reiner — 
prezes, Dr Alfred Kraus — wiceprezes, Juljusz 
M Baumigarten inż. Regina Blankówna, dyr. Dr. 
Józef Bimbaum, Dr. Stanisław Eibenschutz, Ma- 
rjan Epstein, Dr. Jan Goldwerth, inż. Izasław  Har 
hond, Edmundowa Horowitzowa, Adolf I,ax, Li- 
dja Landauówna, Józef Lichtig, Irena Pelzlingo- 
wa, inż. Henryk Rut er mann i Dr. Henryk Tilles — 
członkowie W ydziału; inż Maksymiljan Bandet — 
przewodniczący, Leon Schirnimer i Dr. Anna Win- 
tersteinowa — członkowie Komisji Kontrolują­
cej; wreszcie Dr. Emil Steinberg — superarbiter, 
Dr. Artur Luśtgarten — zastępca. Wydział ukon­
stytuował się, wybierając Juljusza M. Bauimgar-’ 
tena sekretarzem, a Dra Henryka Tillesa i Marja- 
na Epstedna zastępcami sekretarza.

— SPĘD KONI. Na targ w  Krakowie przy ul. 
Zabłocie w  dniu 27 października br spędzono 244 
koni i płacono za sztukę: za konie pojazdowe od 
300 do 550 zł, za konie pociągowe lekkie od 200 
do 400 zł, za konie rzeźne od 15 do 60 zł. Ze spę­
dzonych koni sprzedano: na wywóz zagranicę
kraju 10 sztuk, na rzeź miejscową 16 sztuk. Przy 
większym spędzie koni ceny zniżko vały. Popyt 
zwiększony za końmi rzeźnymi Tendencja zniż­
kowa.

— W POŚCIGU ZA LASKA WYPADŁ Z TRAM­
WAJU. Stanisław Krawiec (lat 40) z Izdebnika., bę 
dąe w stanie podpitym, wyskoczył na ulicy Zwierzy 
nieokiej z tramwaju za laską, która mu z rąk wypa­
dła. Upad! na bnuik i zemdlał, doznając potłuczenia 
na głowie. Po zaopatrzeniu przez pogotowie odszedł 
do domu-

— KTO ZAMIESZKAŁ „POD TELEGRAFEM* ?
W ciągu dnia wczorajszego przytrzymano: PŁpemia 
Władysława (lat 20). za kradzież zarzutki z podwó 
rza domu przy ul. Lubomirskiego 29 na szkodę Fłro 
sia Jana, Żelazną Stefanię (lat 22) jako podejrzaną o 
kradzież gotówki i garderoby, wartości 480 zł. z 
zamkniętego mieszkania Stanisławą Dzika, zam. w 
Mogilanach, G ogni a Juliana (lat 17), bez miejsca za 
mieszkania za systematyczną kradzież węgla na sta 
cji kolejowej Grzegórzki, Józefa Dziadkiewieza. lat. 
35, bez miejsca zamieszkania za kradzież beczki na 
szkodę Herz.iga Salomona, zam'. Węgierska 6.

ZNIŻKI do K ud
U c i e c h a ,  B a g a t e l a  i  S w i a i o w t ń

ł ą c z n e j  w a r t o ś c i  Zł 1*20 w zgl. Zi 1*60 
zaw ie ra  ty g o d n ik

P R Z E G I A D  F I L M O W Y
C en a  3 0  g r o s z y .

■ ■ ■ ■ ■ ■ H i i u n a
— NA GAJ IM BŁP. MALI SUESSKINDOWEJ

złożyli w  dalszym ciągu: Org. „Mł. Wizo" w Tar­
nowie 4 drzewka zł. 54, Org. „Wizo"’ w Tarnowie 
3 drzewka zł 40,50, Gusta Kohnowa 1 drzewko zł. 
13.50. Dalsze datki na powyższy cel składać mo­
żna w biurze Ż. F. N. Stradom 15, lub przekazy­
wać czekiem P K. O. Nr. 401,041.

 o§o----
— NA GAJ IM. BLP. INŻ BERNARDA ZIM- 

MERMANNA złożyli w dalszym ciąga: Inż. Gusta­
wa Reckeuowa 1 drzewko zł. 13,50, Dr. Dawid  
Ilirsch Besen 1 drzewko zł. 13,50. Dalsze datki na 
powyższy cel składać można w biurze Ż. F. N. 
Stradom 15. łub przekazywać czekiem P. K. O Nr. 
404,041.

— ZNOWU KROK Na p r z ó d . Owocem długich 
badań Dr. Breaumlicha jest mowy, niezwykłe state- 
czny środek przeciw kamieniowi nazębneimi pod 
nazwą Sulforizinoleato, priz.ez zastosowanie któregc 
do. znanej od dawna .pasty do ,zębów Kajludoat otrzy­
mano znakomite rezultaty, nietylko w  usuwaniu ka­
mienia nazębrtego, ale i w iząpobieganiu jego ponow­
nemu powstaniu. 10911

 o§o------

— REUMATYZM I PODAGRĘ, łamami© w  kościach
i stawach leczy i usuwa skutecznie Togał. Nieszko­
dliwe dla żołądka, serca i innych organów. Dzięki 
tabletkom Tcgal tysiące udręczonych odzyskało swe 
zdrowie! We własnym więc interesu© wyipróhańćie 
dziś jeszcze, lecz żądajcie zawsze tylko oryginalnych 
tabletek Toga! — niema bowiem nic lepszegoI W® , 
wszystkich aptekach. Gema ZŁ 2.—. 1220\

 o§o------
_  WYGRANE LOTERJI FANTOWEJ „NlA- 

I>żiEJI‘‘. Złoty zegarek nr. 1255, srebrny zegarek 
562, niklowy zegarek 1607, 1597, 312, 1618, 1696, 
wieczne pióro 1205, 498, klosz na kwiaty 1996, tor 
zin mydeł toalet. 1102, teczka reprod. 1050, duia 
kaseta pap. list. 813, 529, kałamarz 954, album fo- 
togr. 1-637, fl wody kolońsk. 200, 1900, 669, teczka 
na biurko 794, kaseta pap. list. 1693, 116L, 1424 
16134. Po odbiór fantów należy zgłosić się do fir­
my Leserkiewiioz, Rynek gł. 17. 1706

— HASZaOHAR- PRZEDŚWIT (Stradom 15,
I. p. o f ) Dziś w e czwartek o  godz. 8 w iecz ple­
narne zebranie członków z ref. kod. M Rudh- 
weitza n. t. „Stronnictwa polityczne wśród Ara­
bów". Gaście mile widziani.

— POALE SJON (PRAW.) Jutro, w piątek, >■> 
godz) 8-mej wiecz. w  lokalu Podbrzezie 4, II. p. 
of. Walne zebranie. Na porz. dziennym m in. spra
wozdania i wybory.

 o § o ^ --
— Z EZRY CHALU CO WEJ. Dziś we czwartek

zebranie Sekcji Młodzieży o  g. 8 wiecz. w  lokata 
or.gn. sjon. Stradom 15.

— DZIS WE CZWARTEK o  8-mej wiecz. w  lo­
kalu „Frajhajtu" Podbrzezie 4, posiedzenie komi­
tetu sekcji młodzieży Ligi dla Pracującej Pale­
styny.

 o§o----
— ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW POMOCY PIE­

LĘGNIARSKIEJ I MASAŻU w Polsce, Centrala 
Kraków ul. W ielopole 1. 14, tel. 138-45 poleca w y­
kwalifikowane siły  do sanatorjów, szpitali i do­
mów prywatnych, również przyjmuje wpisy na 
członków Biuro czynne bez przerwy dzień i  noc.

— DWA FUTRA, wartości 1.300 zŁ skradziono z  
niezamkniętego mieszka ni a Wilhelminy Kuklińskie]. 
Rynek gt. 46.

— Z KANCELARJI SZKOLNEJ, przy u,l. Konfede 
rackiei 12 skradziono na szkodę kierownika szkoły 
Józefa Borowskiego kwotę 40 zi. i zegarek.
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Druzgocąca kląska laburzystów
^Telegrom  w łasny  „Nowego D zienn ika")

Londyn. 28. 10. 10. W  m iarę napływ ania  w y
ni-ków w yborczych, koła polityczne liczą, iż 
blok rządow y zdobędzie około 550 m andatów , 
cc  zapew ni rządow i w iększość około 500 gło­
sów. a w ięc w iększość nie notow aną dotych­
czas w dziejach parlam entu angielskiego- Naj­
w iększą dotychczasow ą w iększość w ynoszącą 
370 głosów  posiadał rząd liberalny w  roku 1832, 
czyli przed blisko 100 laty. Oceniają liczbę 
m andatów  partji konserw atyw nej n a  450, co 
dałoby  jej p rzew agę nad resz tą  w szystk ich  in 
nych stronnictw  300 m anadtów- F rekw encja w y  
bo-rców była bardzo duża i w ynosiła  przecię­
tnie 80 procent. Zainteresow anie by łe  w iększe, 
niż w w yborach  w  roku- 1929 Z w ybitn iej­
szych członków  partji p racy  upadli: prezes ken 
gresu Zw iązków  zaw odow ych  H ayday, ojciec 
20 dzieci, syn p rzyw ódcy  partji p racy  H ender­
sona daw ny m inister handlu w poprzednim  
rządzie robotniczym  W illiam G raham  i sek re­
tarz  stanu dla Indyj W edgw ood Benn, o raz

p rzyw ódca  lew icy partji p racy  M cLean i p rzy ­
w ódca niezależnej partji p racy  Fenner B rcck- 
w ay  M acDonaid odjeżdżając z Seaham  do Lon 
dynu ośw iadczył, że  naród angielski okazał, iż 
n ie ścierpi żadnego humbugu w  kw estji uregu 
low ania finansów . • i •

Londyn. 28 10. Z dotychczas ogłoszonych  
601 w yników  na ogólną liczbę 615 (w  14 pozo 
stałych okręgach kandydatury prorządowe są 
zapewnione), wynika, że konserwatyści uzyska  
Ii 467 mandatów, liberali (grupa Samuela) 45, 
grupa Simona 24, MacDonaid 13. Razem więk­
szość rządowa w ynosi 549 mandatów. Opozy­
cja liczy 52 mandaty. Dotychczas Labourzyści 
stracili 234 mandaty, konserwatyści zyskali 
207. Obecny stan posiadania Iabourzystów jest 
niższy aniżeli w  początkach istnienia partji, 
gdyż w  r. 1918 posiadali 50 mandatów (dziś ma 
ją tylko 49, 3 mandaty przypadły niezależnym  
socjalistom).

Zamach na konsulat włoski w Chambery
Nowego Dziennika'")

ku  p rzysypany  gruzam i, w yszedł jednak  bez 
j szw anku. Koła w łoskie sądzą, że nie chodzi o 
i zam ach  przeciw  konsulow i, lecz o dem onstra- 
{ cję an ty faszystow ską. Jeden  z W łochów  zgło­

sił się na  policję i ośw iadczył, że w czoraj wie 
czorem jak iś  n ieznany  m u osobnik zapy ta ł go 
o adres konsu latu . P o lic ja  przypuszcza, że za  
m ach  by ł dziełem  przejezdnego osobnika.

(T elegram  w łasny „
Paryż 28. 10. (B ) Na gen eraln y konsu lat w ło  

sk i w  Cham bery (S ab au d ja ) dokonano w czo­
ra j  późnym  w ieczorem  zam achu  bom bow ego. 
W skutek  w ybuchu  bom by um ieszczonej na 
gzym sie parterow ego okna b iu ra  zniszczone zo 
stało  doszczętnie b iuro  konsu la tu  oraz obie po 
ezekalnie. Sekretarz konsu la tu , k tó ry  spał w 
pokoju przyległym  został lekko pokaleczony 
odłam kam i szkła. Stróż b u d y n k u  został w łóż

Rozruchy na Cyprze trwała
Londyn. 28. 10. (R) W edle doniesień z  L am a 

ka, rozruchy na Cyprze, a przedewszystkiem  w  
głębi w yspy trwają w  dalszym ciągu. W czoraj 
pow stańcy  spalili w  F am agusta  i Boglaz rządc

w e sk łady  solne i zbożowe. W  wielu m iejscach 
ipowstańcy znisizczyli m osty  i przerw ali linje 
telegraficzne i telefoniczne.

KRONIKA TELEGRAFICZNA

Kupiec wiedeński zam ordowany *  
prze z pgzofycznego dyplomatę

Wiedeń. 28. 10. PAT. Z Linz donoszą, że w miej­
scowości St. Georgen rozegraj siię krwawy dra­
mat między attache poselstwa gwatemalskiego w 
Londynie Manuelem Godoy, a jego szwagrem Rein 
Łardem. Godoy po sprzeczce strzelił do Reinharda 
kiadąc go trapem na miejscu. Żona Reinharda,
•  siostra zabójcy, znajdowała się ciężko chora w  
sąsiednim pokoju. Godoy‘a aresztowano.

•------C§0------

Londyn. 28. 10. Z Tokio donoszą: M inister­
stw o  sp raw  zagranicznych poleciło am basado­
row i japońskiem u w  M oskwie, aby  zaw iadom ił 
rząd  sow iecki że  przesunięcia w ojsk sow ie­
ckich nad granicą m andżurską w yw ołują w  Ja  
ponji zaniepokojenie, o raz  aby  prosił rząd  so­
w iecki o zaniechanie w szelkich poczynań, mo­
gących z punktu w ojskow ego w y w o ły w ać  pe 
w ne obawy.

Londyn. 28. 10. R ezulta t w yborów  do Izby 
gmin , T im es11 określa jako zw ycięstw o  dem o­
kracji nad demagogią. Najw ażniejszem  zad a­
niem rządu brytyjskiego będzie utrzym anie si­
ły  kupna funta angielskiego, co nie powinno na 
trafiać  na w iększe trudności-

Paryż, 28. 10. Omawiając pierwsze wyniki wybo­
rów angielskich „Matjn“ pisze, że zwycięstwo blo­
ku rządowego potwierdza niechęć narodu angielskie 
go do polityki nieporządku, raz rzutu ości i bezczyn­
ności. Wybory te będą miały doniosłe znaczenie 
dla całego świata. Wpłyną one też niewątpliwie po­
tężnie na psychikę ludności tych państw, w których 
demagogiczne eksperymenty doprowadziły do za­
ostrzenia nędzy gospodarcze i, wtrącając klasę pra­
cującą w otchłań bezgranicznego .ubóstwa.

Konstantynopol. 28. 10. Sowiecki komisarz spraw ; 
zagranicznych Litwinow, który wczoraj :>-zyby! z |

oficjalną wizytą rządu tureckiego do Angory, udzie­
lił przedstawicielom prasy wywiadu, w którym m. in. 
oświacdizył: „Przyjaźń rosyjsko-tmirecka nie jest wy 
mierzona przeciw żadnemu z innych państw. Naj­
ważniejszym jej celem jest utrzymanie i wzmocnie­
nie pokoju. Postanowieniem rządu sowieckiego jest 
rozbudowa stosunków rosyjsko-turecfcich"

Paryż. 28. 10. (B) Specjalny spraw ozdaw ca 
„Echo de P a r is11 donosi z pokładu parow ca „Ile 
de F ran ce11, że porozumienie osiągnięte między 
premierem Lavalem a prezydentem jest o w iele  
głębsze, aniżeli to w ynikałoby z  komunikatu o - . ! 
licjalnego. L aval o trzym ał cd H oovera p rzyrze  
czenie daleko idącego poparcia w  kwestii dłu­
gów  wojennych i reparacyj, a specjalnie w  usi 
łowaniach Francji w  kierunku zmuszenia Nie­
miec do wykonania planu Younga. Na pytanie 
Lavala, czy  w  raz ie  ohniżenia sp łat reparacy j- 
nych zniżone zostaną także długi w ojenne od­
parł H ocver przytakująco, nie w ypow iedział 
sie jednak, czy w  tym  sam ym  stosunku.

Berlin, 28. 10. PAT. Min Graiudi wraz z małżon­
ką i towarzyszącymi mu urzędnikami minister­
stwa spraw zagranicznych wyjechał wczoraj o g. 
10-tej wieczorem z Berlina, udając się do Rzymu,

F ried rich sh afen  28. 10. (R) Sterow iec „Graf 
Z eppelin11 pow rócił dziś rano  z B razylji i w y­
lądow ał gładko we F ried richshafen .

W arszawa. 28. 10. Sin. Klub P P S  zgłosił dziś 
w Sejmie w niosek n ag ły  w  sp raw ie  konfiskow a 
nia spraw ozdań  prasow ych z  procesu brzeskie 
go-

Wiedeń, 28. 10. PAT. W okolicy Tulln w  Dol­
nej Aust.rji wylądowali wczoraj wieczorem z po­
wodu gęstej mgły dwaj lotnicy angielscy Leslie i 
Hamilton, którzy lecieli z Anglji do Australii. 
Lotnicy w yszli bez szwanku. Dziś rano wyruszyli 
W dalszą drogę.

PO  ZAM KNIĘCIU KRONIKI

M p. Ora Samuela Wałirhaftlia 
Uczczenie pamięci

W czoraj w południe odbyło  się na cm enta­
rzu żydow skim  w  Krakow ie w  obecności rodzi 
ny  i licznego grona przodujących tow arzyszy , 
u roczyste odsłonięcie nagrobka naszego zasłu­
żonego niezapom nianego tow arzy sza  błp. D ra 
Sam uela W ahrhaftiga.

W śród  żałobnego skupienia odśpiew ał El 
m ałe rachm im  prof. Sperber, poczem 7-Ietn? 
synek  błp. Zm arłego odm ów ił kadisz- 

W ieczcrem  odby ła  się w  sali Ż ydow skiego 
Domu A kadem ickiego staraniem  Związlcu 
P rzed św it Hasz-achar u roczysta  A kadem ia ża­
łobna. Po zagajeniu przez w iceprezesa Z w iąz­
ku Berikowieza w ygłosili serdeczne przem ów ię 
nia, pośw ięcone osobie błp. 7m arłego, pp. dr. 
S chw arzbart i dr. Feldblum. M ów cy w  g o rą ­
cych słow ach podnieśli n ieprzeciętne w alo ry  
osobiste Zm arłego i n iespożyte Jegc  zasługi dla 
ruchu odrodzeniow ego.

Żałobna uroczystość zakończy ła  się odśpie­
w aniem  hym nu narodow ego.

Bialik w p rze je id zle  
przez Kraków

W  dniu w czorajszym  baw ił p rzez  kilka go­
dzin w K rakow ie w  przejeździe z  B ielska do 
T arnow a Cli. N. Biabk. P o e ta  przy jechał o go­
dzinie 3-ciej popołudniu do K rakow a, gdzie za 
trzym ał się p rzez jakiś czas. K orzystając z  oka 
zji, poeta odw iedził posła D ra Thona, u k tó re  
go na miłej pogaw ędce spędził około godziny, 
poczem w yjechał w  dalszą drogę do T arnow a, 
żegnany na dw orcu p rzez przedstaw icieli T ar- 
butu. W  dniu dzisiejszym , jak na  innem  miejscu 
piszem y, w ygłosi Bialik odczyt publiczny w  
Tarnow ie.

Awantury antyżydowskie 
na uniwersytecie

U niw ersy te t k rakow ski był w dniu w czoraj­
szym , dorocznym  już zw yczajem , w idow nia 
aw antu r antysem ickich, k tóre  w  godzinach 
w ieczornych przybrały  form ę dem onstracyj an 
tyżydow skich na ulicach m iasta. Studenci' ż y ­
dow scy na w ydziale lekarskim , a następnie i 
praw niczym  zostali w yrzuceni z w ykładów , a 
niektórzy naw et poturbow ani. W ieczorem  od­
był się na uniw ersy tecie  wiec. na k tórym  uchw a 
iono rezolucję o charak te rze  antysem ickim , po­
czem  udało się kilkuset uczestników  wiecu uli 
■cami m iasta na R ynek, gdzie zostało  rów nież 
w ygłoszone przem ów ienie. Dzięki energicznej 
postaw ie w ładz, k tó re  rozp rószy ły  dem onstran 
tów , nie doszło do pow ażniejszych w ykroczeń.

Z O S T A T N I E J  C H W IL I .

Marszałek Piłsudski drodze 
do Warszawy

B ukareszt 28. 10. PA T. Dziś wieczór m a r ­
szałek Piiłsudteki w y jechał z Buiąafreszlu do 
W arszaw y, żegnany n a  dw orcu  przez p rem je 
ra  Jorgę oraz m in istrów  sp raw  zagran icznych  
i w ojskow ych. (Zob. teł. naszego koresponden 
ta warszawfritiago na  str. 2-giej.

— Sąd okręgow y w Toruniu na rozpraw ie  od 
w oław czej przeciw ko redaktorow i „G azety  
B ydgoskiej11 M ałysze podw yższy ł karę  trzech 
tygodni aresztu  an dw a m iesiące za zam ieszczę 
nie artyku łu  o Brześciu.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 28. 10 PAT. Paryż 20.10 i pół, Londyn 

20.07 i pół. Nowy Jork 510.25, Belgja 71.35, W ło­
chy 26.40, Berlin 120, Praga 15.10, W arszawa 57.20 
Budapeszt 90.02 i pół, Bukareszt 3.04.

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 28. 10. 1931. 

Owies cena transakcyjna 22 i pól Tendencja spo­
kojna, reszta bez zmiany.
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Olbrzymie zwycięstwo Konserwatystów
w wyi^rracu angielskfch

Londyn 28. 10. (L) P rzy niezwykle w ielkiej 
fiekw encji w czorajsze wyl)ory do Izby gm in 
odbyły  się we w zorow ym , nigdzie nie zakłóca 
n y m  porządku. Już  pierw sze w yniki w skazy­
w ały  n a  zw ycięstw o konserw atystów 7, nie ocze 
kiw ano jed n ak  tak  znacznego sukcesu naw et 
w  łonie sam ej p a r tj i  konserw atyw nej. Do go 
d ż in y  5 rano  w ynik  w yborów  p rzedstaw iał się 
następująco: N arodow a p a r tja  p racy  (g rupa
(M acD onalda) 4 m andaty , konserw atyści 222, 
P a r t ja  P r^cy  (g ru p a  H endersona) 23. libera ł 
n i (grup® sir H erberta  Sam uela) 23, liberaln i 
(g ru p a  sir Jo h n  S im ona) 14, niezależni 1. 

D otychczas zysku ją  konserw atyści 101, 
a labu rzyści g rupy  H endersona tracą 

111 m andatów .
T ak  w ielkiej porażki P a r lji  P racy  nie spodzie 
w ali się naw et na jw ięksi optym iści w śród kon
serw atystów .

P rzepad ł w w yborach  H enderson, 
ja k  rów nież w szyscy p raw ie  członkowie po­
przedniego rządu  P a rtji  P racy . Jest barrdzo mo 
żliwe, że P a r tja  P racy  osiągnie najw yżej 100 
m andatów 7. K onserw atystom  brak  jeszcze 90 
m andatów  do zdobycia abso lu tnej większości 
nad  w szystkiem i p a rtjam i. Liczą się z tem, iż 
konserw atyści zdobędą ponad 400 m andatów , 
czyli będą dysponow ali większością 185 gło­
sów. • • •

Londyn. 28. 10- (R) W śród niew ybranych
członków  poprzedniego rządu partji p racy  znaj

duje się poza Hendersonem jeszcze 10 innych 
byłych m inistrów , a wśród nich daw7ny mini­
ster m arynark i A leksander i m inister sp raw  
w ew nętrznych  Clynes. P rzepadł rów nież syn 
przyw ódcy  konserw atystów . Baldwin, k tóry  
kandydow ał z ram ienia partji pracy. Poza tem 
nie uzyskał m andatu sir Oswald Mosley, jak 
rów nież kandydujący z ram ienia partji liberał 
nej Lloyd G eorge‘a powieścic.pisarz kryminal­
ny W ałlace. Bardzo wątpliwe iest, czy MacDo- 
nałd zdobędzie mandat. W ynik z jego obwodu 
Seaham  nie jest jeszcze znany. Fakt. że  M ac 
Donald opuścił swój obw ód jeszcze przed ogło 
szeniem  wyniku, uw ażają za niedobrą wróżbę. 
Lloyd George zdobył mandat w obwodzie 
Carnavon większością 5387 głosów . Jego kontr
kandydat k onserw atyw ny  upadł.

*  *  *

Lcndyn. 2S. 10. (L) Podział mandatów o godz. 
18.30 byt następujący: Konserwatyści 459 mandatów, 
Partia Piacy (grupa MacDcnalda) 13, liberalni 68 
(w tem 24 mandaty grupy Simona), partja pracy (grti ; 
pa Hendersona) 48, niezależni 3, komuniści 0, nowa 
partja 0. Zyski i straty przedstawiają się następują- ! 
co: Konserwatyści zyskali 205, Partja Pracy (grnpa I 
MacOonaida) zyskała 13, opozycyjna partja pracy zy 
skała 0, straciła 231, liberalni (łącznie z grupa Simo 
na) zyskali 25, stracili 0, niezależni -zyskali 3 J stra­
cili 3 mandaty.

Londyn. 28. 10. (L) Premier MacDonald zdobył 
mandat w okręgu Seaham uzyskując 28.978 gtosów. 
Kontrkandydat z opozycyjnej partji pracy zdobył 
23.927 głosów i przepadł.

(O statnie depesze z Londynu zob. na str. 10-)

Proces brz&ski
Dokończenie

w ienia  m oje. W spom ina o zebran iach  niełegal 
nych . Nie odbyw ałem  tak ich . O jednem  „nie- 
legalnem “ zebraniu  w ójtów , odbytem  w T a r 
now ie, donosił tam tejszy  starosta  K rup ińsk i, 
kórego tam  przysłano  na starostę, a «  k tórym  
m arsz . D aszyński w r. 1919 m ów ił w Sejm ie 
(m ó w ca  cy tu je): „dyrektorem  policji w K ra­
skowie jest K rupiński, indyw iduum  cieszące się 
najgorszą  op in ją  w śród społeczeństw a polskie 
!go, in dyw iduum , które  gnębiło członków P. O. 
W ., k tóre  stało  do dyspozycji sztabu arustrjac- 
;kiego i szło z nim  ręka w rękę". To in d y w i­
d u u m  zgłaszało się do m nie k ilkakro tn ie , chcąc 
m i dostarczyć ina te rja łów  kom prom itu jących  
'P iłsudskiego. O dm ów iłem  m u i nie chciałem  
przy jąć , a później to indyw iduum  zrobiono 
starostą  w T arnow ie, aby przeciw ko m nie pra 
cowado. M ówiłem na w iecach, że rów nocześnie 
z d y k ta tu rą  w W arszaw ie u trw a liła  się dyk ta  
tu ra  po lic jan ta . D odałem , że jeśli d y k ta tu ra  
\v W arszaw ie  jest in teligen tna, to d y k ta tu ra  po 
lic ja n ta  nlewyszkolonego, niedorosłego do swe 
go stanow iska, jest kom prom itacją . A m im o 
to policja rządziła.

B ardzo często nasuw ało  si?  ludności porów  
narnie, co było  za czasów zaborczych, a co we 
w łasnem  państw ie. M usieliśm y pouczać i tłu ­
m aczyć, że co innego policja, a co innego p ań  
stwo, że to są czasy przejściowe, że państw o 
n ie  jest za to odpow iedzialne.

M ówiono, że przygotow aliśm y rebelję. Kto? 
Oni (w spóloskarżeni % P P S ) zaprzeczyli tem u 
Nie chcę obciążać m oich w spółoskarżonych so 
c ja lis tów  działających  w śród robotników , ale 
jeśli skądś mc w yjść  rew olucja, to  raczej z 
tych szeregów, a nie z pośród chłopstw a.

(P ro k u ra to r  G rabow ski skrzętnie no tu je  te 
słow a W itosa).

Gzy słyszał ktoś kiedyś — m ów i dalej W i­
tos — żeby chłop robił rew olucję? • K iedyśm y 
chłopów  prow adzili n a  kongres krakow ski, py 
tali się lękliw ie, czy się tam  czasem bić nie 
będą. Były zaw sze zap a try w an ia , że Polska na 
cebelji stać nie może, zapłaci za to sobą, albo 
conajm niej kaw ałkiem  sw ej ziemi.

W  spraw ie kongresu krakow skiego złożyłem 
Zeznania w  w iadom ych w arunkach  w Brześ- 
piu. Skoro obecnie pan przew odniczący zaka-

ze strony 2-ej
j zal m ów ić o tych w arunkach , znajdzie s ię je - 
I d n ak  jeszcze forum  przed którem  będzie się o 

leni m ówiło. Przem ów ienie m oje obracało się 
w g ran icach  p raw a bez zam iaru  dążenia do 
gw ałtu. Byłem, jestem  i jeśli się m nie w y­
puści na wolność, będę przeciw nikiem  d y k ta ­
tu ry , uw ażając, że do rządu nie w ystarczy  je­
den  człowiek, choćby najgenjaln iejszy . Nie 
chciałbym , by przyszłość ojczyzny budow ano 
na  jednym  człowieku, na  obecnym  system ie, 
tylko wyłączni- na praw ie,.

A w końcu jeszcze jedno. Byłem  jako doro­
sły człowiek obyw atelem  innego państw a. By 

leni posłem  do p a rlam en tu  austrjack iego  i 
przem aw iałem  tain n iejednokro tn ie  bardzo  110 
cno i ostro. Podczas w ojny  jako  zw olennika 
E n len ty  uw ażano m nie za w roga i oskarżono 
o zdradę stanu , oraz pięć innych  zbrodni. Na 
stąpiło  śledztw o i p rzesłuchanie, ale rząd za ­
borczy nie w trącił m nie do lochu, nie zdeptał 
niego człow ieczeństw a. i

Jeszcze jedno. W  maju 1926 padłem  ofiarą spi 
sku i ofiarą zam achu nie jako uzurpator, lecz 
jako konsty tucyjny  prem ier rządu. Kto inny ro 
bił zam achy i spisek. Na ław ie oskarżonych sie 
dzę ja- Z aw sze w ierzyłem , że jest rów ne praw o 
dla w szystkich. Zapytać muszę, czy w ysoki try  
bim ał i pan przedstaw iciel oskarżenia  publiczne 
go zna tych ludzi, co w ted y  robili zam achy. 
C zy to było p rzestępstw o?  Jeśli tak jest. to się 
pow inno wiele zmienić. Spodziew am  się, że 
przyjdzie chwila, że na ław ie oskarżonych znaj 
dą się nietylko ci, k tó rzy  myśleli o zamachu, 
lecz k tó rzy  zam achu dokonali.

Zkolei przem aw ia! poseł Kiernik. S treszcze­
nie m ow y jego poda-jemy na  str. 3-ciej.

Wczorajszy Seim
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 28. 10. (Sin) Uwaga Sejmu skupiła się 
w tej chwili na sali sadowej. Mimo, iż na porządku 
dziennym znajdowały si.ę dość ważne sprawy nikt 
się tem nie interesował, prawdziwy Sejm bowiem 
jest obecnie w sali sądowej. Tam przemawiają pr-zed 
sta w,i ciele PPS CioŁkosz i Prager, tu zaś odbywa 
się gimnastyka przy uchwalaniu ustaw tak dalece, że 
w pewnym momencie przy omawianiu ustawy o o- 
brocie cukrem, gdy posłowie nieustannie musieli 
wstawać przy różnych poprawkach, rozlegają się o- 
krzyki: Stać, siadać, spoczrdi! Marszalek przywołu­
je jednego z krzyczących do porządku dziennego. 
Zainteresowanie Sejjpem tak dalece upadło, że nie 
pomyślano nawet o naprawie mikrofonu tak, iż ani 
posłowie, ani galeria, ani prasa nie.były w  stanie 
słyszeć dość ciekawej dyskusji nad ustawa o obro 
cie cukrem.

W pierwszym punkcie porządku dziennego mar­
szałek zawiadomił, że otrzymał od posła Czet Wer­
tyńskiego piomo z zrzeczeniem się godności wice­
marszałka, zaś od posłów Korneckiego (KI. Nar.), 
Michałkśewicza (Str. Lud.), Pawiaka (NPR) i Foboź 
nego (Oh. D.) zrzeczenie się godności sekretarzy 
Sejmu. Porządek dzienny uzupełniono wnioskiem 
nagłym Klubu Narodowego, Str. Ludowego, NPR i 
Ch. D. w sprawie ucisku ludności polskiej na Łotwie, 
poozeih przystąpiono do dyskusji nad nowelą do u— 
stawy o obrocie cukrem. Uizasadniai tę nowelę spira 
wozdawca Rudziński, pocz-em ostre przemówienia w y  
głosili posłowi® Langer i Dębiński, najostrzejsze zaś 
poseł Trąnipczyński, który od trzech miesięcy przy­
gotowywał się do ataku przeciwko cukrownikom. 
Ustawę przyjęta

W dalszym ciągu, przystąpiono do pierwszego czy  
tania projektu ustawy o podatku przemysłowym. 
W dyskusji przemawiał poseł rabin Lewin, Rymair 
(K3. Nar.) oraz poseł dr. Rosmarin, który wyraził za 
strzeżenia co do projektu ryczałtowego podatki', a’ 
nadto bardzo ostro wystąpił przeciwko „patem- 
tom“. Projekt odesłano do komisji. Następnie posiJe 
ćteanie w środę, 4 listopada.

Str. 11
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dramat
m ł o d y c h

Katowice. 28. 10. (Si Na terenie obok kopainł j 
Giesehego w Szopienicach rozegrał się dziś rano 
krwawy dramat, którego bohaterami byli 25-letui 
Kazimierz Stolarski słuchacz U. .T oraz młoda 
dziewczyna żydowska Dziuuka Leiblerdwna, obo­
je z Jordanowo Przechodnie znaleźli leżące w j 
do-le piaskowym stygnące zwłoki Stolarskiego . 
z przestrzeloną skronią, a obok Leibkrównę, da- I 
jocrt słabe tylko oznaki życia. i

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków. 28. 10. Akcje bez notowania, Dotar-utn9T

many.
Zebranie giełdowe oechowaiło w  dalszym ciącC 

niewielką chęć ao pracy. Poszczególne papiery oadd 
w zaofiarowaniu, bądź i w  podaży jednakowoż be® 
notowania. Bank Polski w zaofiarowaniu 107, eaniż* 
kowo. Elektrownia w  poszukiwaniu po kursis 20* 
Z ntekwalif itającycli się do notowania robiono 
4 proc. obi. kolej. B. Krajowego po kursie 30.25. Pa-- 
piery oficjalnie katowane baz tranzatoji.

Na pogiełdziu robiono jedynie 3 proc. Pożyczką 
Budowlaną po kursie 31.75—32. Obroty nieco więk­
sze. Usposobieni© ospałe.

• • *
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych t 

międzybankowych szczególniejszych zmian nie z ano 
towano. Z wyjątkiem dolara efektywnego lekko slab 
szego pod wpływem większej podaży tendencje be* 
zmiany. W Krakowie dolar gotówkowy 8.85 i pół do 
8.88, czeki bankowo 8.90 do 8.92. Kursa orientacyjne 
Marka niemieckie 208—211. Funt sztenling 35—35.50.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
W arszawa, 28. 10. PAT. Akcje: Bank Polski 110, 

Ostrowiec ser. B. bez kuponu na r. 1930/31. Po­
życzki: 3-proc. budowlana 31.25, 4-proc. inwesty­
cyjna 76.50, 4-proc. inwest. seryjna 81, 5-proc. kon 
wersyjna 41.25, 6proc. dolarowa 60.25, 60, 7-proc 
stabilizacyjna 55.50, 56.50, 55.85, Listy zast. BGE.
7-proc. 83.25, 8-proc. 94,

* * *
Waluty: Dolar 8.86 i pół, 8.88 i pól, 8.84 i pół. 

Dewizy; Belgja 124 64, 124.95, 124 33, Londyn 35 03, 
35.14, 34.96, Nowy Jork telegr 8.917, 8.937, 8.897, 
Paryż 3511 35.20. 35.02, Praga 28 40, 26.46, 26 34, 
Szwajcarja 174.75, 175.38. 174.12, Włochy 46.46, 
46.52, 46 28, Berlin pryw. 210.

Przeprowadzone dochodzenia wykazały, ie  obo 
je przybyli przed kilku dniami do Katowic, gdzie 
zamieszkali w hotelu Central, meldując się jako 
małżeństwo Dziś rano znaleziono w pokoju zaj­
mowanym przez młodą parę list do portjera, W 
którym oboje każą się szukać na siódmym przy­
stanku tramwajowym od Katowic.

Prawdopodobnie Stolarski i Leiblerówna kocha 
h się wzajemnie, a nie mogąc pobrać się z powo­
du różnic wyznaniowych, postanowili położyć 
kres swemu życiu
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ASSANIZACJE i O SU SZAN IE
budynków i loka i przeprowadza 

D y p L  In t. -A. A B R A M O W I C Z
Telefon 118-18. W rzesińska 9  telefon 118-18

W O LN I: P O S A D Y

P O T R Z E B N A  zduina e-kt 
p ed jen ik a . —  Z g ło szen ie  
m iudzy  g o d z . 2 -  3, Jul­
iusz N acht, ul. Kolete-k 3,
II. p iętro . lt>44

BACZNOŚĆ'!! A gtno  
(agentki) fotografii por­
tretowi w całej Polsce 
pos-zu kiwani. — Płacimy 
na: • -ższe prowizje, sta­
łą (zapewniona) pensję 
i zwrot kosztów podró­
ży. Piszcie „Kmkus“ — 
Tarnów, Skrzynka 158.

1131x

POSAD POSZUKUJĄ

HAFTUJĘ, monogramy 
wyprawy śluiburo, firan­
ki, kapy, luksusową bie­
liznę. Montuję poduszki 
Sto-ckowa, uJ. Dietluw- 
sfca 50, II. Piętro, 682g

KONCV FIENT Z rokiem 
sądowym i dwuletnią pra 
ktyką adwokacką poszu­
kuje posady. Zgłoszenia: 
Dr. Majer, Strzyłjci vi& 
Sambor. 656x

Kr a w c o w a  samodziei
na poszukuje iwWlty w  
prywatnych domach. — 
Zgłosizetmia % gizeczności 
Huittmau, ul. Józefa 5.

703g

DŁUGOLETNI eksre- 
<łjem z działu obuwia po 
szukuje posady. Zgłosze­
nia pod „Pierwszorzęd­
ne referencie" do Adin 
_N Dziennika".

POSZUKUJĘ posady to 
warzyszki do starszej pa 
ni, ewentualnie guwer- 
nerki do 1—2 dzieci w 
wieku do lat 8. Zgłosze­
nia pod „Październik" 
do Adm. „N- Dziennika"

487bp

MAGISTER farmacji po­
szukuje praktyki. Zgło­
szeń, a pod „Praktyka" 
do Adm. ,.N. Dziennik;''

. 819x

SPRZEDAŻ

DYWANY ręczne, napra 
wa i czyszczenie ty-chże 
po najniższych cenach 
„Pol-Pec", Kraków, — 
Plac Mariacki 9, I. pię­
tro. 1183

DYWANY ręczne, kili­
my: ..Dywan". Kraków 
Podgórze, ul. Kingi 9. — 
Telefon 116-09. 121m

ZA powierzenie admini­
stracji domów wypłacam 
czynsz miesięczny e-wen 
tkalnie kwartalny: Kra­
ków, Biuro ogłoszeń, uil. 
Sienna 12, pod „Czynsz 
a gory“. 710g

NOWOŚĆ! NIE WY 
RZUCAĆ szmatek 
starej garderoby, z 
których wyrabiam  
ładne, trwałe chod­
niki, dywany. Rów­
nocześnie przyjmuję 
stare perskie chod­
niki. — Dywany do 
przerabiania. Kjipi.- 
ję odpadki krawie­
ckie, bieliźniane 
z kołder-.
LANGSAM, ul. Bo­
żego Ciała 29, tele­
fon 116-58. 1204x

, C 4 i  p o m o ż e  d o b r a
i doskonała cera, jeżeli włosy sq nie: 
p ielęgnow ane i pozbaw ione połysku? 
Powinna Pani więc regularnie o fo 
dbać, a b y  były one stale zdrowe 
i piękne! Proszę je myć co tydzień 
szamponem CZARNOGŁÓWKA-EXTRA 
(jasnym albo ciemnym) i spłukcć je 
następnie PROSZKIEM DLA POtYSKU 
W ŁOSÓW , który jest bezpłatnie aopa- 
kowany do każdej torebki. Proszek 
ten odśw ieża i wzm acnia włos, nadoie 
mu elastyczność i darzy go  prze­
ślicznym połyskiem, który Pani tak lubi! 
Cena 60 groszy.
Jsdnakze do szybkiego odświeżenia 
włosów zawsze tylko: SH AM P O O N
C Z A P N O G t Ó W K A - S U C H Y  — w Os- 
miokątnem pudełku. (2 gatunki: neutralny 
i specjalny dla ciemnych włosów.)'

LOKALE

DO POKOJU umeblo­
wanego z osobnem wej­
ściem przyjmę pann jako 
drugiego, z częściowem  
utrzymaniem. Zgłosze­
nia: ul. Retoryka 17,
m. 11. 720bp

UMEBLOWANY, słone­
czny pokój do wynaję­
cia od 1 listopada. Zgło­
szenia: ul. Długa 33, III. 
piętTO, drzwi Nr. 10, — 
między godz. 4—8 wiecz.

686bp

MII SZKAME wspólne, 
frontowe, słoneczne, ła­
dnie umeblowane,— dla 
biurowej panny z lep­
szego domu do w yp ar­
cia. Zgłoszenia: ul. Mio­
dom a 20, II. piętro, m. 9.

POKÓJ dla 1—2 panów 
z utrzymaniem Jnb bez. 
do wynajęcia. Pełny kom 
fort z użyciem telefonu 
Zgkszenia: ul. Salinar­
na 25, I. p.ętro, m. 2.

530d p

MIESZKAŃIF pokój i ku 
chnia, czynsz miesięcz­
ny, do wynajęcia: Pod­
górze, ul. Hetmańska 5.

704g

POKÓJ elegancki, nowo 
umeblowany, dla Inteli­
gentnych panów do w y­
najęcia: ul. Wawrzyń­
ca 1, m. 10. 705g

3 POKOJE kuchnia kom 
fort, słoneczne, od zaraz 
do wynajęcia. Czynsz 
miesięczny. Wiadomość: 
Dietlowska 81, drzwi 16,

1725x

R e k la m a  
d ź w i g n i a  h a n d l u

C z a r i f t o g t ó w k a -  £ x t r a
JASŃY. •  SZAMPON Z POŁYSKIEM DLA W ŁO SÓ W  ♦  C16MNY 

W tręazłe  do nabycia, gdzie niema, wprost: A P T E K A R Z  D R A N C Z  I SK A „ B IE L S K O . W Y R O E  K R A J O W Y

Zaw iadom ienie!
Z aw iad am iam y  n in ie jszem , że Przedstawiciel­
stw o na województwo krakow skie z p raw em  
w y łączn e j sp rzed aży  zn an y ch  ze sw ej dobroci 
i trw a ło śc i .*osyjskich śniegowców i kaloszy

marki „RCSIF CTRłJST"
p o w ie rzy liśm y  firm ie

8. N f l ^ A i m U  krafeowće
uF. P łe t lo w sK a  5 5 . T e le fo n  1 6 0 - 0 2  

„ i s i i iw iO L T y i iL ^  w  T a r n a w i e .

DYWaRy ręczne
po cenach konkurencyjnych poleca IPeiskie Przeasięb. 
wyrobu dywanów Oddział I raków. pl. Marjacki 96 p.

Do M apowania
chorych i położńc, w miejsca, jak i w okolicach po­
lecają się dobrze wyszkolone siostry pielęgniarki. — 
Przełożona: Anna Jakób, Kraków 14, ul. Józefiń­
ska 29, I. piętro. TeJe-fon 120-44. Honorarium umiar­
kowano. 1729

Dla Panienek & zh olu yJt
Roczny ton suwania i yoipodarsiwa (uwago
raz  w  tygodniu — w  niedzielę przedpołudniem  
o tw iera  szkoła zaw odow a dla dziewcząt żyd. 
„Ognisko Pracy" w  Krakowie, przy  ul. Miko­
łajskiej 9, II. piętro. O płata  mies. zł. 5- — Zgło­
szenia w kancelarii szkoły  od godz. 11—1, co­
dziennie, z w yjątkiem  sobót- — Telef. 158-21. — 
Zgłoszenia po 1-szym listopada nie będą uwzglę 
dniane.

— BILARDZISTA pierwszorzędny, Wiedeńczyk, 
występuje w przejaździe przez Kraków, w kawiarni 
„Monopol" (uh Gertrudy 6) w  dniach od 25. X. do 
1. XI. b. r„ codziennie mlęazy godz. 19 30 a 24, do­
kąd zaprasza najlepszych graczy bilardowych Kra­
kowa. celenr bezinteresownych rozgrywek towarzy- 
skicn. ?80x

T R O C H Ę  H U M O R U

Człowiek, który wyratował tonącego: Szkoda
tylko, że pański kapelusz pozostał w  wodzie.

Wyratowany: Cóż można robić? Ntoma innej rady, 
tylko musi pan jeszcze raz wskoczyć do wody.

J u l  ctwć rtą zo sła ls  nowa 
^ yp e iycza ln a

„B ik IjG fe iii K s p ó ł c z i s B i r
GIZELI K A N FE R O W E J  

przy uh L eiasljaua 23 (Ró> u etlow sk ie j)
„Biblioteka Współczesna" specjalną zwraca 

uwagę na ostatnie nowości w językacn polskim, 
niemieckim i żydowskim, — Abonament miesię­
czny Zf. 2. — Dla urzędników i młodzieży szkol­
nej bez kaucji. — Zniżki do kin! _  WSZYSTKIE 
CZASOPISMA!

Izraelicka Gmina Wyznaniowa w Cieszynie.

K o n  K u r s.
Iziraefcka Gmina Wyznaniowa w  Cieszynie przyj­

mie 2-go rz za,,a (2'IJŁ-’) odpowiadającego następu 
jącym warunkom:

1) Obywatelstwo potekd-e.
2) Niięprzekroczony 40-ty rok życia.
3) Świadectwa odpowiadające ortodoksyijnyjn wy 

maganticim.
Pierwszeństwo- mają uizdolnii-eni do wykonywania 

obowiązków Ghazema i Motela.
Oferty z zapodaniem żądanego wynagro-dzenia 

wonsS^ należy do 15 listopada b. r., przy załączaniu 
odpisów świadectw.

Oferty nieuwizględniiome pozostaną bez odpowiedzi.
Komisarz Rządowy: 

1731 DR. ADLER m. p.

1 RE.NUMER ATĄ: w Krakowi r.. trrow. miesięczn Zł. 6*00. kwarta], Zł. 18‘0C 
w Krakowie z odn-osze®. do donm „ „ 6*20 m „ 18*60
Na prowincji z przesyłką pocztowa „ „ 6*60 „ „ 19‘8P
ZsgTanica ? przesyłką pocztowe „ » 10*60 „ * 30*00

.NOWY DZIENNIK" wyctedzJ codziennie także w poraiedzCałld f iłn) pośw a-

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym lamie. — Strona w 
tekście i! nedesłanem ma 3 Jamy po 74 rulliitn. »— Strona za tekstem 6 ii 
mów po 37 mStem. — Najtm eisze ogłoszenie drobne liczymy za 10 ^łów.

CENY w złotych: L strona 1*25. — Tekst 1‘—. Nadesłare G'75. — Za tekstem 
6*25. — Drobne od stowv». C*20. Dla poszukujących pracy 0*10 — Gratula­

cje 1?*50. — Za restrz-żenfe miejsca dolicza się 25 JS
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